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Lwów 4 13. września.

(Apoetrofy wiedeńikioh organów półurzędowyoh 
do Entinów. — Cteai a Rnaini. — Anttrjackiego 
minieteratwa komunikacyj nie będzie. — Podróż 
eara do Warazawy. — Stan rzeczy w Alzacji).

Wjazdowi cesarza do Lwowa poświęca pół- 
urzędowy Frmdblt. z soboty obszerny artykuł 
wstępny, któremu, zwłaszcza że się zeszedł z 
podobnymże artykułem półarzędowej Starej Prer- 
sp, w całem znrezeniu wielką wagę przypisać 
misimy. — Frmdblt. napomknąwszy, te Kraków 
niejako przeszłość, Lwów zaś teraźniejszość 
przedstawia, pisze dalej:

„We Lwowie atoli wysuwa się jeszcze je
den żywioł, który tadaego grantu nie miał w 
Krakowie. Mówimy ta o Kasinach. lek waśń i 
ciągła ich walka z polskością są wiadome. Nie 
mija żadna kadencja sejmowa bez secesji Rusi
nów albo gwałtownych skarg na tcisk. Waśń ta 

^  narodowa już oddawna wtargnęła do Rady pań
stwa i od czasów ery konstytucyjnej wrogo na
przeciw sobie stoją w parlamencie Polacy i Ru- 
sini. Żałoby Rusinów są niemal zupełnie te sa
me co reszty drobnych narodowości w krajach 
mieszanych. Żądają zupełnego równouprawnienia 
swego idjomatu w urzędach i szkołach wscho
dniej Galicji, a w ogóle tyczenia ruskie są ku
bek w kubek podobne do czeskich pretensyj. 
Tylko te Ra ini przez centralizm i przy pomo
cy Niemców do swego celu dojść usiłają, pod* 

las gdy Czesi zupełnego swych narodowych 
dątności tryomfa wyglądają od federalizmu i zu
pełnego zdeptania stronnictwa yerfassnngowego, 

„Na tym kontraście między Polakami a Ru
sinami niejedną budowano spekulację, dążącą 
do zamącenia dotychczasowego przebiegu po
dróży cesarza po Galicji. Chciano bądź cobądź 
nakłonić Rusinów do demonstracyj, aby wobec 
tronu jako naród zgaębiony stanęli i niejako 
brzęczeli kajdanami, w które ich Polacy okuli. 
Juteśmy wskazali na pewien organ moskiewski, 
który taką radę Rusinom dawał a oraz zaleeał 
im aby się wydawali jako odłam moskiewski. 
Z podobnemi głosami syreniemi odły wały się inne 
także organa moskiewskie. W entuzjastyczną 
radość ludności galicyjskiej miał się bądź co- 
bądt wcisnąć ruski a raczej moskiewski jęk bo
leści. I jot się zdawało, te Rosini pójdą za te- 
mi nłudnemi radami. Organa ich przemawiały w tonie intransygentów i wręcz do demonstra
cyj parły. Wszelako w ostatniej chwili snać 

zemógł takt i rozum polityczny nad temi nie- 
ieoanemi insynuacjami £ itoo bowiem WZT 

A a a ó V tn 0 r ^ fr o |n « d » o « b  SJTewuajMl
 la  a wszelkie rekrymi nacje schowano. Nie
wątpimy, te  wszystkie ruskie stowarzyszenia 
1 korporacje za tern hasłem pójdą, ciem się Ri- 

lni najlepiej sobie samym przysłużą.
„W tym wzglądzie mogą Risini uczyć się 

od Polaków. Polaey imieli starannie uciszyć 
wszelkie odrębne tyczenia polityczne. Wiedzą 
oni, te korona w państwie konstytuoyjnem stoi 
po za waśnią partyjną, ale też zarazem wiedzą, 
jak nieprzyzwoitem by było, przystępyw&ć do 
dostojnego gośeia narodu z pretensjami i nowe- 
mi życzeniami uszy mu nabijać. Polacy, gdy 
pośród nich stanął monarcha, natychmiast zeszli 
z ciasnej stronnictwa politycznego areny. Mieli 
przed oczyma tylko historyczny moment szczę
śliwego połączenia z tą monarchią, i powitali 
Wielkiego protektora swej narodowości, która od 

[waśni stronnictw i od wymiaru pewnych praw 
politycznych jest i pozostanie nietkniętą. Tym

sposobem przybyło przyjęciu znaczenia a potęgi 
wrażenia onego.

„Mają też i Rusini wszelki powód wdzięcz
nymi być losowi, który ich z tą monarchią po
łączył. Błogosławieństwa wolnej konstytucji 
spływają na nich niemniej obfl.de jak na resztę 
narodów monarchii, są wolnymi obywatelami 
państwa konstytucyjnie rządzonego. Z dumą od
pierać mogą insynuacje owych panslawistycz- 
nyeh organów i agitatorów, którzy się zapalają 
do swobód dla Bułgarów, ale o swoich własnych 
myśleć ani się nie odważą; którzy misję oswo- 
Łoizicieli wszędzie, tylko nie n siebie samych 
odgrywać się odważają.

.1 mimo wszelkich żałób pessymistycznych, 
nie mogą przecie Rusini zaprzeczyć, te i ich 
także narodowość, ich język i właściwość pod 
austrjaekich ustaw opieką ciągle się podnosrą i 
wielkie postępy w rozwoju swoim wykazać mo
gą. Nie popadli żadnemu systemowi niwellacyj- 
nemu, ani też losn tego obawiać się nie potrze
bują, jak długo nad nimi trzeł austrjacki swoje 
skrzydła roztacza. Mają te same powody, co i 
reszta szczepów państwa, błogosławić berło, pod 
które los ich oddiri, wzmacniać, podpierać pań
stwo, w którem obok innych narodów cywiliza
cyjnych są równouprawnieni. Nie potrzebują, po
bierać sobie hasła do swego postępowania od 
zagranicy, i to od strony, która ich tylko wyzy
skać pragnie dla swoich egoistycznych albo fan
tastycznych celów.

„Ale też snać niewątpliwej* jest, te tak, 
jak ceperatyczne występywasie Rusinów waśń 
między nimi a Polakami w wiekuistą zamienić 
by musiało, taksamo też postępowanie ich tak
towne i rozsądne musiałoby utorować mir, a 
od t e g o  m i r t  m o g l i b y  R u s i n i  s po  
d z i e w a ć  s i ę  r ó ż n y c h  k o n c e s y j ,  kt ó 
r y c h  n a d a n i e  l ub odmó w l « n i e  j e d y 
n i e  w r ę k u  P o l a k ó w  1 e t  y. Jeżeli w chwil*, 
wprawiającej Galicję w poruszenie tak radośne, 
szczerze z krajem czują się złączonymi i t  y 1- 
k o te uczucia zamanifestują, któremi przepeł
nieni są także polscy ich ziomkowie, to chwilo
wa łączność i zgodność w uczuciach i usposo 

ibieniu mogłaby i na przyszłość trwałe pozoata- 
jwić skntki. Podróże monarchy wszędzie działa
by uśmierzająco i łagodząco. Pojawienie się ko* 
jrony, spotęiniały patrjotyzm państwowy, tyciem 
natchnione uczucie wspóln- śń, wasędzie się do 

i uśmierzenia kontrastów, do złagodzenia ich o- 
istrości przyczyniły. Taki sam owoc może wydać 
b podróż galicyjska, i według ostatnich donie- 
j sień, z obozu ruskiego nadchodzących, nadzieja 
ta coraz bardziej uprawnioną się staje.*

Trzeba pamiętać,. te  jeszcze przed kilkoma 
dniami sam FremeUnblatt niejako podżegał Ru-

s m j f i M i s d
musi e itj  ten sobotni jego artykuł, wzywający 

i nie Polaków do [pogodzenia się z Rusinami, ale 
Rusinów do podania ręki Polakom, 

j A równocześnie towarzyszy mn artykuł dru
giego wiedeńskiego organn półurzędowego, Sta- 
r tj P ru ty . Wywodzi on, te  rząd moskiewski nie 
śmie urzędowo występywać przeciw manifesta
cjom galicyjskim, które nie przekroczyły ram 

' patrjotyzmi austrj&ckiego, ani też dla tak zwanej 
kwestji polskiej wysłał urzędnika zamiast jakie
go wielkiego księcia na powitanie cesarza. Po- 
cóż zatem Moskwa drogą dziennikarską szuka 
kompromitacji, na którą urzędowo narazić się 
nie chciała? (Mowa tn o artykułach Bieregu i 
Gfołoau). Jeżeli z a d o w o l e n i e  poddańych ce
sarza austriackiego budzi niepokój w obrębie 
Moskwy, to dlaczegóż tylko u Polaków, czemuż 
nie także w łaknących wolności sferach guber
ni! Pecersbnrgskięj lub Moskiewskiej ?

„Ale — pisze dalej Stara p re u e —  żółcio
we obawy półurzędowca moskiewskiego co do 
Polaków, zamieniają się wnet .w najczulszą sen- 
tymentalność, poruszającą najprzesadniejsze na
dzieje, gdy w Biereg% prawić poczyna o Rusi
nach, czyli — jak ich w swojem głupie* na
tręctwie nazywa, o „moskiewskich poddanych 
w Galicji.* Otóż co do nicn wiunj się ziścić 
„wszelkie wywołane tą podróżą nadzieja 1“ Tak 
jest, i my wyglądamy ód rozumnej polityki we
wnętrznej uchylenia niejednej,.słusznej żałoby 
Rusinów co do ich polskich kompątrjptów. X my 
wierzymy, że się znaleźć masi^popób, któryby 
spokojne wspólna pożycie wszystkich narodo
wości umożliwił i aby sASyąkajane jedną bez 
„przypierania drugiej do muru? ‘Ala co naj
lepszego Rusinom życzyć mcżgm£ to tego prze
cie, aby po wieki wieków froloi lyli od dobro
dziejstw, któreby im panoiria  ̂ Bitrtgu i Gołotu 
nadać mogli. Straszącemu ^ b a k o w i peters
burskiemu należytą dają odpwwę przygotowa
nia, czynione przez trzy mifthny Rusinów na 
przyjęcie cesarza; dowodzą osnu te  poddani ber- 
l i  Habsburgów stoją przy 1% monarsze i 
stać będą w doli i niedoli, idtamić go będą. 
I debrze, że ta manifestacja ®«mi i po za 
granicami Austrji.

„W danym razie Moskwom oszczędzi siętem 
daremnego zachodu. Mogą b«ć ąpókojnymi ich- 
mościowie, którzy po f^ryzenstoWskn udają trwo
gę sa widok radośnej Ulw krakowskiej, 
a zapominają o iluminacji poefódniowej, która 
czasami moskiewskie, koleje żtlazae okrasza* 
(podczas podróży cara, aby itraeds go od za
machu).

Czeskie organa wzywają epatowanych ru
skich, aby wstąpili do klubu bobenwartowskiego 
(poprról doniosły, że się , putowaui z tym 
zamiarem noszą). Nowa F ręm  jest tern niesły
chanie oburzona i zakłopotaj

Jak wiedeńskie koresp ,i Pester Lloyda 
zapewniają, o utworzeniu’U izedlitawii misi 
sterstwu komunikacyj, weba ilema mowy.

Moskwa gotuje «łę 
aficji.

.upowiedź na po- 
tittdzią tą ma tryć 
tąpi eta podobno 

May meafaewskiuj 
jfpmb thk Świetnie, 

odbywających

dróż cesarza do Galicji 
podróż cara do Warszawy 
w listopadzie, i według i 
Byt’ pa siemu®, powinna 

aby zakasowała urok nraesy 
się w naszym kraju.

A znana jest wszystkim formułka, według 
której urządzają się w cara wszelkie wierno- 
poddańcse uroczystości. Ną |  policja nakaże

skiewskie. Będą więc flagi powiewały w całem 
mieśeie, co Moskale uważać będą juko dowói 
przywiązania do tronu wszystkich właścicieli 
domów. Następnie policja nakaże poustawiać 
hmpicny na trotn&rach i  świece w oknach, co 
będzie dowodem wierności poddańczej wszyst
kich lokatorów. Wreszcie spędzi policja wszyst
kich żydów, i każe im wrzeszczeć wiwat, co na
turalnie będsie już niezaprzeczonym dowodem, 
juk cała laduość Królestwa rozpływa się w u- 
cauciu miłi/śsi dla swego tyrana.

Albedyńskiemu nakazano już podobno, aby 
nie szczędził środków w urządzeniu jak naj
wspanialej uroczystości warszawskich. A projekt 
tych uroczystości powstał podobno w skutek ra
portu, jaki Alhedjński złożył carowi o uroczy
stościach krakowskich. Nie jestie ta Moskwa 
bezgranicznie naiwną i... śmieszną?

Zwracaliśmy już uwagę na walkę, jaka o- 
becnie się toczy w prasie niemieckiej a zape
wne i  po za kulisami gabinetowemi przeciw 
feldmarszałkowi Manteuffbwi, namiestnikowi 
Alzacji i Lotaryngii. Walka ta przybiera coraz 
większo rozmiary i staje się sprawą ogólniej
szego, europejskiego znaczenia, gdyż od jej roz
wiązania, to jest od tego, czy br. Manteuffel 
ulegnie pod ciosami licznych przeciwników, czy 
odniesie zwycięstwo i ostoi się na swem stano
wisko, zależeć będzie albo utrzymanie dotych
czasowych stosunków pomiędzy Niemcami a 
Francją, lub też zaostrzenie tych stosunków i 
dalsze ztąd wypływające konsekwencje. Znanym 
jest system i polityka, jakiej się trzyma namie
stnik oesaraki w krajach tych k o r o n n i; br. Man
teuffel nie występując szorstko przeciw przy- 
wiązaniu ludności alzacko- lotaryngskiej do Fran- 
eji, przyrzekając jej samoistne, autonomiczne 

t stanowisko w rzeszy niemieckiej, łagodzi tern 
J  samem różnice narodowościowe i zażegnywa nie
bezpieczeństwo, jakieby rychło sprowadzić mu- 
siały rządy bezwzględne, surowe, nieliczące się 

'z tym wyjątkowym stanem rzeczy, jaki istnieje 
; w Alzacji i Lotaryngii. System br. Manteuffh 
i ma U] ść, a miejsce jego mają zastąpić rządy 
i binrokratyczno-militarne. Tego się dopomina 
'prasa pruska, wytaczają", ustawiczne skargi i 
obwiniając br. Manteuffla, że postępowaniem 
swojem popiera i dodaje otuchy stronnictwa, 
które pracuje ustawicznie nad oderwaniem od 
Niemiec tak krwawo zdobytych prowincyj. Pod
czas gdy jedne dzienniki berlińskie otwartą 
toczą walkę z br. Manteafflem i jego polityką, 
drugie skrycie i ubocznie zadają mn ciosy i pra
cują nad jego upadkiem.

I pod tym względem zasługuje na nwagę 
korespondencja paryska, jaką w onegdajszym 
swym numerze zamieściła National Ztg. Kore- 
spodent wykrywa dwuznaczną politykę, jaką 
prowadzi G&mbetta wobec Niemiec. W mowie 
swej wCherbotrgu, pisze korespondent, zlekka 
potrąca Gambetta o myśl odwetu, prawi o dzie
jowe] sprawiedliwości, która sama jedna Wrócić 
ma Francji oderwane od niej prowincje; organa 
jego prasowe występując przeciw wojnie odwe
towej, dowodzą, że Francja zachowując pokój, 
zrujnuje Niemcy ciężarami wojenneihi,' l dopro
wadzi je do tego, że zabrzęoiącą monetę odda
dzą Francji zabrane prowincje. Z drugiej strony 
część uległej mu prasy i  przyjaciele jego poli
tyczni propagują i publicznie obwołują Wojnę; 
sam zaś utnymuje ustawiezaie stosunki z emi
grantami z Alzacji i Lotaryngii, prżez swych 
ajentów paraliżuje i dyskredytuje partję autono
miczną. Korespondent podaje następnie faktu, 
które, jeżeli są autentyczne, nie omk %nją pod
kopać n ezywiśef 3tzaowUka ł>i>. Mcuteatti. 
Korespondent twierdzi, ie  członkowi Wydsńałn 
krajowego, zapominając o ciem, że ałoźyli przy
sięgę na wierność cesarzokl, wyjeżdżają do B«L 
fortu i tam miewają mowy, w których występu
ją jako przedstawiciele pregramu odwetowego, 
że w parlamencie i Wydziale krajowym zasia
da kilku członków pSrtji nieprzejednanej, i zno
szą się ustawicznie z Gambettr

Korespondencję dziennika ‘berlińskiego po 
wtarca cała niemal prasa praska, Zwrseająo u- 
wagę rządu na grożące Niemcom niebezpiecZeń 
stwo. — Jeżeli pod ciosami ciężkich tych Oska
rżeń runie hr. Manteuffel, 1 w Alzacii i Lota
ryngii zaprowadzone zostaną rządy biurokraty- 
czno-militame, wtedy kwestja aizacbo-lataryng- 
ska w groźne przejdzie stadjum, i każdej chwili 
sprowadzić może casus belli.

Z usiłowaniami tami, podejmowaaemi w ce
lu sprowadzenia upadku Manteuffla, łączą nie
które dzienniki odwiedziny br. Haymerlego u ks.

Bismarcka. Berlińska Port otrzymuje wiadomość, 
która w świecie politycznym wielką wywołuje 
sensację. Kanclerz austrjacki miał wedłeg do
niesienia dzienników wiedeńskich wyjechać 
wprost z Friedrichsrnhe do Wiednia, tymczasem, 
jak pisze korespondent Port, wrócił on do Hom- 
bnrga nadzwyczajnym pociągiem, i zeszłego po
niedziałku wyjechał do Londynu. Jeżeli wiado
mość ta się sprawdzi, to, jak pisze Germania, 
słusznie twierdzić można, że za kulisami.dyplo- 
matycznemi dzieją się niezwykłe rzeczy, i że 
polityczna djnkhsja, jaką prowadził ks. Bismarck 
z swym góściest, nie odnosiła się do kwestji 
tylko czarnogórskiej lab greckiej.
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MOZAJKA
napisał

B E K L I C Z  S A S .

(Ciąg dalszy).

Ścisk był niesłychany. O mało nie rozsadzono 
obwodowej ściany podwórca. Lecz jakież było nasze 
zdziwienie, gdy się nagle w tym samotnym, i opusto
szonym gmachu, odezwał dzwon na wieży, bijąc jak 
do pogrzebu. I w tejże chwili ukazał się w bramie zam
kowej pop w szacie żałobnej, z krzyżem w ręku, i w 
asystencji dwóch djakonów.

Lad urządził tę ceremonję religijną, za pomocą 
konnych gońców, którzy nas wyprzedzili na parę godzin, 
bośmy Bię posuwali z ciałem nader pomału. Na zamku 
Ipsylantych wywieszono czarną chorągiew dla okazania 
współczucia i hołdu tej, co miała być ozdobą ich rodu. 
Nie mam potrzeby rozwodzić się nad szczegółami tej 
rzewnej ceremonii, która się nie prędko zakończyła, bo 
‘po złożeniu zwłok Ireny, w familijnym grobie, obok 
rodziców i braci, nikt z ludu nie odszedł z zamku, do
póki trumny Ireny nie ucałował i nie zmówił nad nią 
modlitwy. Nazajutrz zająłem się przyborem do wyjazdn- 
Pomieściwszy Zoe i Ksenią w usłudze starych księstwa 
Ipsylantych, nieutulonych w źaln po stracie syna, (co 
spleBząc z odsieczą Laskarysom, został rozsiekany, przez 
janczarów), puściłem się w drogę w zamiarze odwiedze
nia familii, w Braciawskiem województwie zamieszkałej ( 
s którą się od lat niemal sześćdziesięciu nie widziałem. 
Stan moralny, w jakim zostawałem, wymagał koniecznie 
akiegoś bodźca, coby mi dopomógł powstać z upadku. 
Traeba mi było albo wielkiej radości, albo wielkiej i 
ieprzewidzianej boleści, żeby nabrać sił nowych i no- 
rego interesu życia. Podróż moja trwała kilka tygodni, 
“ •owiem jechałem, jak to powiadają, rzemiennym dy- 
_ em, wstępując do szlachty braci na popasy, noclegi i 
rypoczynki. Jedni znali mię osobiście z pod Chocima, 
>odhajec i Wiednia, i z tych znalazłem jeszcze kilku- 
aśtu przy iyeiu. — Drudzy aly«s*li tylko o mnit, a ie

słyszeli jak o człowieka rycerskim i poczciwym, byli mi 
serdecznie radzi, czego dowodzili i czapką, papką i pu- 
harem, bo u nas nic bez pubarat Byli i tacy, a takich 
najwięcej, co ani mię znali, ani słyszeli o mnie; a prze
cież okazali się względnymi i uprzejmymi dla starca- 
tułacza, jakby dla przyjaciela ab antiguo, lub dlabrats. 
Szeroka to wojewodo i hojna w przejawach swej serde
czności ta polska, szlachecka natura, istnie rycerska i 
dzielna, bo asi skrytą być umie, ani się z podstępem 
brata, ani drzwi przed gościem zamyka.— U niej wszy
stko na wierzchu, na słońcu, odkryte przed Bogiem i 
ludźmi. Lecz będzieź tak zawsze ? — Bogu wiadomo! 
Trapi mię w tym względzie myśl boleśna. Przewiduję, 
że na tym jasnym i szlachetnym metalu osiądzie kiedyś 
rdza zepsucia! Magnat zacznie małpować Francuza lub 
Niemca, a szlachcic magnata. Idea cywilizacji i postępu 
spocznie na kruchej podstawie cudzoziemszczyzny. Po
lak przestanie być de facto Polakiem, i cnot swoich pu
blicznych i domowych zapomni. — Utinam falsus sim 
vates! Tak włócząc się, jakem powiedział, rzemiennym 
dyszlem, przebyłem Bracław i Winnicę, gdzie podówczas 
sejmikowała szlachta. — W miarę jakem się zbliżał do 
Lipowca, gdzie ongi mieszkali rodzice moi, i gdzie na 
świat przyszedłem, wzruszenie moje rosło i rosło, zale- 
gając, gdyby powódź wezbrana, całe jestestwo moje. Nie 
oczyma, lecz duszą wpatrywałem się w ten kraj, co mię 
wykołysał, wypielęgnował, tyln węzłami do siebie przy
wiązał. Pięknym był jak dawniej! pięknym nad wyrazy! 
Balsamiczne tchnienia obszarów pływały w słońca łago- 
dnem i zdawały się witać mię starca, którego dzieckiem 
znały — witać i owiewać pieszczotliwie, żebym trosk i 
znoju zapomniał, żebym zakwitł tą samą myślą, co da
wniej, i tą samą radością !— Niestety! i myśl stała się 
inną! i radość niemożebną! — Pomiędzy mną i krajem 
rodzinnym migały żałobne cienie rodziców, braci, przy
jaciół doby mojej młodzieńczej, w obec których żal ści
skał serce, a łza przejednała źrenicę. — I rodzice po
marli, i bracia i przyjaciele I Gdzież ich mogiła ? Gdzie? 
Pytałem ludzi nadaremnie. Nie wiedzieli! Pobiegłem na 
cmentarz. Groby piętrzyły się dokoła, i świeże, i dawne 
i dawniejsze. — Poszedłem pomiędzy te ostatnie. — Jaki 
chaos! jakie spustoszenie! Krzyże zbutwiały i runęły, i 
nikt ich nie odnowił! — Głasy pozapadały w siemię, i

W sprawie katastralnej.
W numerach 203, 204, 205, 206 Dziennika 

Poltkiego ogłoszona zostały — pod tytułem „Pan 
Kornel Krzeczunowicz jako kataitralisła14 — ar
tykuły odnoszące się do regulacji padatku grun
towego. W dniu ogłoszenia każdego z tych ar-
?kułów szedł zamawiany telegram do New fr. 

rure, ku zabawie i uciesze naszych nieprzy
jaciół, którym to sprawia przyjemność, że u nas 
w kraju, zamiast wspólnemi siłami walczyć prze
ciw grożącej klęsce, powstają głosy, które chcą 
zwalić winę na współobywateli a podnosząc o- 
koliczuości, nie mające znaczenia, odwracają n- 
wagę od rzeczy najważniejszej. Oto jeden z tych 
telegramów z d. 5. września podaje, żs z n a w 
ca (Fachmans) w Dzienniku Poltkim  dowodzi, 
iż p. Krzeczunowicz przemienia pojęcia klasyfi
kacji z klasowaniem i swoją dewizą: „żeby 
sprawę ukończyć, choćby źle* ■— przyspieszył 
klasowauie i tem wiele złego narobił. A prze
cież wiemy z mów p. Krzeezunowicza w parla
mencie, ie  gorąco powstawał przeciw dokonane
mu w roku 1879 pospiesznie reambulowaitiu o- 
•póratów pomiarowych i kłusowaniu, i właśnie 
zarzucał, że to postępowanie dążyło jedynie do 
ukończenia sprawy choćby źle.

Z broszury, którą p. Krzeczunowicz napisał 
w r. 1878 przeciw wniesionej podówczas noweli 
do nstswy z r. 1869, wyrywa zńawdh (?) w 
Dzienniku Poltkm  ustępy o kłusowaniu niwami 
i tym ustępom przypisija wszystkie iłego po
stępowania szkodliwe następstwa; .  pomija je
dnak wyjaśnienie myśli kłusowania niwami, któ
re mogło ułatwiać roboty w pola bez uszczerb
ku dokładności; pomija dalej całą resztę tej 
broszury, która miała znaczenie o wiele więk- 
sze. Przy obradaek nad nowalią w komisji po; 
datkowej Izby niższej, a więcej jeszcze w dzien
nikach wiedeńskich czyniono komisjom galicyj
skim niestiszne zarzaty przewlekania regulacji 
podatkowej i  podawano r filu  środki przyspie
szenia, które zdały być wprowadzone po czę
ści w dirodze ustawodawczeil a po części w 
drodze administracyjnej. Broszura p. Kr s- 
czunowicza broniła nasze komisje od zarsntów 
i wskazywała, że zwłoka1 pochodził* z niestoso
wnych zarządzeń rząlowych a głównie z tej 
przyczyny, iż rząd nie starał się ukończyć re- 
ambalaejl peaiiarowej. Broszura ta powstawała 
przeciw najważniejszym postanowieniom nowtlli, 
mianowicie przeciw terminom dla każdej czyn
ności, przeciw rozpisanid podatku prowizorycznie 
prked reklamacjami i przeciw zmianie składa 
komisyj reklamacyjnych.

Dziwnym jest ustęp aa początkH artykułu 
III. w nr. 205 Dziennika Poltkiego, który opie
wa: „Gdyśmy broszurę p. Krzeezunowicza o po
spiechu przy kłusowaniu w tak dobrej wierze 
przyjęli, przeciw niczemu nie protestowali i na 
wszystko się zgodzili, został* pierwsza nowela 
uchwalona* (aa wiosnę r. 1879). Któż to nie

nikt ich nie podźwignął! — Żywi nie uczcili pamięci 
umarłych! Zopomnieli o nich, żeby z kolei być także 
zapomnianymi! A więc nie pytałem ludzi, jeno własne
go serca: gdzie rodzice? bracia? przyjaciele?.... „Nie 
„znajdziesz ich tn ! „odpowiedziało serce. Go było u nich 
„doczesnem, stało się ziemią — co było wiecznem, ule
ciało w niebo. Tam ujrzysz ich! tam się z nimi połą- 
„czysz na wieki!“ Zaniechałem czczych poszukiwań! — 
Ukląkłem — zmówiłem pacierz zaduszny — i odsze
dłem. I zdawało mi się, że oprócz mnie nikogo nie było 
us ziemi! że wszyscy wymarli i rozsypali się prochem 
nicości! — Nigdy uczucie samotności nie roztoczyło się 
w duszy człowieka takim kręgiem szerokim — takim 
pasmem milczenia, chłodu i mroku! — Głucho mi było, 
mglisto, smutno w tej lubej krainie praojców, gdzie 
wszystko, co mi świeciło, zamierzchło, co do mnie 
przemawiało, zamilkło, co żyło dla mnie* umarło! Gdzie 
mi już nic więcej nie pozostało, kromie mogił, zwalisk 
i sieroctwa! Za Lipowcem, ku stronie Rososza i Bohda- 
nówki, rosną obszerne lasy, nie tak już gęste jak da
wniej, lecz dotąd piękne i wzniosłe, bo prastare. W cie
nistym ostępie tych lasów leżał ongi futor nad stawkiem; 
chatka, stodółka, chlśwek, ogródek warzywny, pasieczka- 
W tym futorze mieszkał titulo doźywotnika, wierny sługa 
naszego domu, zbawca rodziny naszej podczas krymskie
go c z a mb u ł u ,  stary kozak Omeljan Bulba, którego 
odwiedzali często moi rodzice z całą dzieciarnią swoją. 
8yn tego Bulby był atamanem nadwornych kozaków 
starosty Strutyńskiego w Żorniszczach; a wnuczek, t&- 
kiż paliwoda jak ja, i jednego ze mną wieku, zostawał 
pod opieką dziada. Nazywał się Kondrat. Był to dzielny 
i śliczny chłopak. Kochaliśmy się jak bracia. Kiedy nie 
byliśmy razem, tęskniliśmy po sobie. Kiedy byliśmy ra
sem, nie zamierał uśmiech na ustach, a radość granic 
nie miała. W Kondracie i we mnie istniało coś nakształt 
pobratymstwa duchów, które się niezmiennie w zamiło
waniu swobody i rycerskiej dzielności przejawiało.

Sprężystość ciała, szła u nas z energią woli w pe
rze. Ciało i wola szukały przestworze i trudu za spo 
kój i ograniczenie były im nieznośne. Truchleli rodzice 
moi, kiedyśmy z nim bywało, czepiając się gałęzi lub 
*ęków, wdrapywali się na najwyższe jawory, lub dęby, 
i  ■awieaaani u aiciyta hojdali się w powietrzu głowami

n&dół, albo, kiedyśmy sadzili przez płoty i rowy, z oczy- 
wistem niebezpieczeństwem skręcenia sobie karku. Stary 
Omeljan uśmiechał się bywało, podkręcając szpakowa
tego wąsa. Ojciec mój, cieszył się w gruncie z dziel
ności synalka; lecz dobra matka moja nie podzielała 
wcale ich zadowolnienia, i trwożnym wołaniom nic by
wało końca. Mieliśmy obydwa dziesięć lat skończonych 
kiedy nas rozłączono. Był to dla nas obu cios boleśny, 
i o małośmy nie podnieśli buntu. Ale ferrea vox ro
dzicielskiej powagi i nieunikniona speranda dyscypli
narnej interwencji bizuna, sprawiły, że radzi nie radzi, 
musieliśmy się ukorzyć. Mnie oddano do szkół Win
nickich , a Kondrat pozostał w domu. Tam to, ua szkol
nej ławie, zawiązało się owe braterstwo serca, które nas 
z twoim rodzicem, wojewodą, na zawsze połączyło. — 
Wakacje przepędzałem corocznie w domu rodziców. 
Futor Omeliana Bulby znowu ożywiał się wtedy mojem 
weselem i Kondrata — znowu kipiała młodzieńcza 
ochota nasza, w półmrokach lasu i nk słońca stepu — 
wszędzie nas bowiem było pełno i gdzie trzeba i gdzie 
nie trzeba. Kondrat miał do wynagrodzenia sobie kil
kom 1 e sięczną tęsknotę po mnie — ja, moją szkolną nu
dę i przymusową nieruchomość. Tak przeszły cztery 
lata. Miałem ich wtedy piętnaście, chociaż wzrostem f 
siłą daleko więcej. Zagadano w Winnicy o chocimskiej 
wyprawie. „Ojczyzna w niebezpieczeństwie!“ usta po
wtarzały ustom — „młody sułtan Osman, dumny z ce- 
corskiej Wiktorji nad Stanisławem Żółkiewskim, uzbro
ił trzy części świata na Polskę, i niesie jej ogień, mord
i spustoszenie!* Taką to wieścią rozbrzmiało się całe 
miasto. Zawrzała młódź szkolna. Szóstoklasiscy zwła
szcza usiedzieć nie mogli spokojnie. Atanazy Miączyń- 
ski i ja, chociaż młodsi od nieb i wiekiem i szkolnem 
znaczeniem, podzielaliśmy zapał ich marsowy, ku wiel
kiemu zgorszeniu p. profeBora, któremu się w głowie 
pomieścić nie mogło, żeby przekładać trud obozowy i 
rycerskiego guza, nad spokojne rozkosze naukowego za
wodu. Nie szczędził też elokwencji; sadził się na argu- 
menta i morały; błagał, beczał nawet błagając żebyśmy 
się opamiętali i poi ostali wiernymi dziewięciu księgom 
Herodota, tym samym, co pobudziły ongi do łez mło
dego Tocydyduat, a nas. mniej tkliwych, tylko do ziewa
nia pobatefr. v (C. d. u.)



X-
protestował i na wszystko się zgodził? Przecież 
ani p. Krzeczanowicz ani inni posłowie nasi w 
Radzie państwa, którzy przeciw najniekorzyst
niejszym tej noweli postanowieniom powstawali, 
i przeciw niej głosowali.

Co do terminów dla klasowania, nie była 
nowela z 4. kwietnia 1879 tak szkodliwą, bo 
zostawiała dwa lata (1879 i 1880) do dalszego 
klasowania przez komisje, a ten czas mógł wy
starczyć tembardaiej, gdy w Prasach klonowanie 
całe w dwóch latach się odbyło. Dopiero jó- 
lniejsse polecenia ministerjalne znaeliły do n- 

wjczenia rzeczy w jednym rokn 1879, w któ
rym ciągłe słoty pracom przeszkadzały. Wsku
tek tych to rozporządzeń odbyły się reambnla- 
cje pomiarowe i klasowania z takim pospiechem, 
iż o dokładności myśleć nie można było. Prze
ciw tema pośpiechowi powstawali nasi posłowie 
w Isbie, wnosili interptlaeje przeciw rozporzą
dzeniom przyspieszającym, niezgodnym z usta
wą, a przy rozprawach nad dragą nowelą nie 
znalułszy nikogo, ktoby ich poparł w żądanie 
ponownego zbadania operatów, starali się o in
ne rzeczy najważniejsze, tj- ażeby podatek nie 
był rozpisany od 1. stycznia 1881 prowizory
cznie przed reklamacjami, ale dopiero po rekla
macjach, i ażeby skład komisyj reklamacyjnych 
był lepssy. I zwyciężyli posłowie nasi w komi
sji podatkowej, lecz smitaym zbiegiem znanych 
w kł*ia okoliczności zwyciężeni zostali w I sbie

Za Mtsowanie w G*lic'i było niedobre, o 
tern nikt n nas nie wątpi. Żi wszyscy repre
zentanci ntszego kraju i cała pnlLcaność na 
sza, ta rzeczą się zajmująca, widzi potrzebę, 
żeby całe Masowanie było nal-życie sprostowa
ne. o tom także nie wątpimy. Na nieszczęście 
jednak nie możemy wątpić i o tern, że t a k i e j  
naprawy klasowania przed rozpisaniem pedatika 
nie otrzymamy. Bo gdy komisja centralna w 
czerwca uchwaliła na wniosek r« ferentów mini 
sterjilnych poprawę kitowania kulur ekono
micznych jriwie we wazystkin powtotaih ga 
licyjikich, to ta poprawa podłog ustawy musi 
być zdziałaną w cza-de barda > k-ó m i przez 
s a m y c h  rtf rantów. Jdż w czasie sejmu o 
trzymrw*li posłowie z powktów wiadomości, 
te  reklamowania rozpoc?ęlr się w lincn w kie- 
rnnkn w ogóle podwyższającym, i ólitogi sejm 
nasz, na wniosek swojej komisji wypowiedzi*! 
w rezolucji przekonanie, że rząd powstrzyma 
kierunek taki, nie wskazany nawet w uchwale 
komisji centralnej. A mógł sejm wypowiedzieć 
taką nadzieję, gdy komisja jego w sprawo 
zdania swoje* wykazała, że już pierwsze Ma
sowanie było w GLlicji zbyt ostre, znacznie o- 
strzejsze, niż n. p. w Czechach.

Nie będziemy ..chodzić w obszerne, a nie- 
mająee żadnego znaczenia rozprawy, o sposobie 
klasowania, bo dość nam przytoczyć rezultat 
zdań krytyka o tej rzeczy, przedstawiony w 
pierwszych ustępach artykułu IV. w nr. 206 
Dziennika Polskiego. W tych nstępach zarzuca 
krytyk najpierw, że p. Krzeczanowicz w tego
rocznym swoim memorjale powiedział, iż sama 
dochodu grantowego w calem państwie 140 mi
lionów 671,710, która obecnie aży do wymia- 
n  podatku, jest przestarzałą. Następnie mówi 
krytyk: .Widocznie chciał p. Krzeczanowicz 
uwagami swojemi z r. 1878 odmłodzić tę prze
starzałą cj f rę dochodu, zalecając pospiech i Ma
sowanie niwami, przy zastosowania podziała 
niw do poszczególnych parcel (?); owóż jak za
częto według zaleceń pana Krzecznnowicza (?) 
odmładniać tę przestarzałą cyfrę, z której na 
Galicję 17 000 000 przypadało, a z czegośmy 
dotąd 4,618.300 podatku grantowego opłacali, 
co mniej więiej 26% procentów od dochodo 
stanowi, to okazało się teraz, że przez pośpiech 
i podział (?) odmłodnihśmy nasr dochód grun
towy ze 17 na milionów, i  Patiem' o 6% 
milionów zł. doihód podwyższyli Zasadnicza 
stopa procentowa przy opodatkowania dochodn 
jest mniej więcej 26'/a procent. Jeżeli Galicja 
dotychczas od dochodn gruntowego 17 milionów 
płaciła 4,618 300 podatku, to od podwyższonego 
dochodn będzie płacić także 26'/, procent co 
stanowi około 2 000.000 złr.

Ile zdań tyle też w tych nstępach jest b ł ę 
dów.  Nie 23% ale 23 miliony wynosi sama 
dochodu, która wypadła dla Galicji z operatów 
komisyj powiatowych i krajowych, a wypadła 
n ie  z s a m e g o  klasowania, lecz z taryf kla
syfikacyjnych 1 z Masowania. Twierdzić, że sa
ma dochodn grantowego 140,671.710 w całem
Sństwie, oparta na starych katastrach sporzą- 

onych przed 30, 40 i więcej laty, nie podnio
sła się znacznie, że się nie podniósł dochói 
także i w  Galicji, byłoby śmiesznem, takiemu 
twierdzenia nikt nie da wiary. Tylko ten, kto 
nie zna u»t*wy, może razem z autorem artyku
łów Dziennika Poltkiego utrzymywać, że stopa 
podatkowa obecna 26’/, (właściwie 26%) pro
centowa jest z a s a d n i c z a  i b ę d z i e  z a s t o 
s o w a n a  t a k ż e  po nowej regulacji podatln 
do podwyższona go dochodu gruntowego: Tak 
wysoka stopa podatkowa mogła istnieć tylko z 
tej przyczyny, że rząl i R*da państwa nważali 
dochód, według którego ona była wymierzaną, 
za przestarzały i niski.

Ustawa o regulacji podatku grantowego n ie  
u s t a n a w i a  p r o c e n t u  podatkowego na- 
priód, lecz mówi w §. 4 , że w drodze ustawy 
będzie ustanowiona ogólna sama poda tka, która 
ma być rozłożona na kraje, powiaty i poszcze
gólne grantu, w mi a r ę  w y ś l e d z o n e g o  
c z y s t e g o  d o c h o d n  i z tego rozkłada będzie 
obliczony procent podatkowy.

Snma podatkowa może pozostanie taka sa
ma, jak jest obecnie, a ci nawet, co ją podwyż
szyć pragną, nie marzą o samie wyższej jak 40 
miliotów, z tej z&ś nawet sumy, rozłożonej na 
zamierzony obecnie w ministerstwie skarbu o- 
gólcy dochód, nie może wypaść stopa podatkowa 
wyższa jak 20 do 21 pro., lecz i ta stopa by
łaby po nowej regulacji zbyt wysoką. Przy roz
kładzie pódatkn w miarę wyśledzonego doihodu 
nie może zaszkodzić krajowi naszemu anma do- 
ckodu 23 milionów, która wypadła z operatów 
krajowych, jeżeli zostanie zachowany stosunek 
sprawiedliwy w oszacowaniu gruntów naszego 
kraj*, do oszacowania ich w prowincjach inny* h, 
a właśnie ten stosunek zamierzają zwichnąć 
wnioski rtf-rrntów c. k. ministerstw* skarbu, 
podase w czerwcu komisji centralnej, i one to 
głównie zagrażają krajowi nnazemu, oo dowiódł 
p. Krzeczanowicz w m morj-le, który w czerw 
en rozdał ministrem i posłt m sejm wym.

Jednak** jawea dziennika powkiego nie 
chce nic wiedzieć o tom *iebezp4eczrń*twłe, lecz 
wypowiada w artykule Ul. (ar. Dzienn ha 205) 
obawę, żeby właśnie ton memoriał p. K z**t-zu- 
nowicza ,me zechciał bjć rniią G*licji« (?l)

Następnie ntnymęje t u znawca, że ,kla- 
sj Akacja ze sw.ją tarjf, klaojfika^yjuą'jak® 
sprawa przedawniona i rtistr,ygniętoJJ już nie- 
odwołal-ie, należy d-« przeszłości* i nie zostaie 
ze sprawą, nad którą obeenię rozprawiać s e 
powinno w żadnym związku, bo klasyfikacja do- 
cht da nie wykazuje, im podatkn nie podwyż
sza.* Nareszcie mówi M or, że .nie klasyfika
cja, lecz Matowanie jest tym oynnihiem, któ
ry się przyczyni* do pedwyńttUUA padatkói

dlatego też powinna się sprawa z powoda gro
żące g i podwyższenia podatku w Galicji, ze sta
nowiska Masowania, które się w pośpiechu myl 
nie odbywało, traktować.*

Ziprawdę możemy i ta śmiało zaizncić au
torowi artykułów w Dzienniku Poltkim, że za
nim wziął się do ich pisania, powinien był od
czytać z uwagą ustawę i zasięgnąć dokładnych 
wiadomości o wydarzeniach w komisji central
nej, które dały p. Krzeczunowiczowi powód do 
napisania memorj&ła.

Klasowanie, które przydziela grantu do pe
wnych Mas, jest jednym czynnikiem, ważnym 
głównie dla Właścicieli poszczególnych. Drogim 
czynnikiem ważniejszym tak dla właścicieli jak 
i dla całego krają, jest taryfa klasyfikacyjna, 
która stanc -i cjf.-ę czystego dockodn dla każ
dej Masy, każdego rodzaju kultury w każdym 
powiecie. Jakże więc może ów autor twierdzić, 
że klasjfikecji dochodu nie wykazuje i podatku 
nie podwyższa?! Jak może twierdzić dalej, że 
klasyfikacja ze swoją taryfą Masyfikacyjną jest 
jnż sprawą przedawnioną i rozstrzygniętą nie
odwołalnie, kiedy o tej taryfie redłng § 34. u- 
st*wy ma centralna korniej a dopiero rozstrzy-

łus quo, t. j. na pozycjach, obsadzonych przez Al-1 Podstawą administracji lokalnej w górach 
bańczyków 1 Oamogórców. Szczególnie chodzi oj będą rady stirszycb, sprawujące administrację
oznaczenie punktów wytycznych tej granicy w kie 
rnnkn do jeziora Skodankiego, gdyż w razie prze
ciwnym Albaficzycy nie przyzwoliliby na odstąpie
nie Dnlcigno, co spowodowałoby groźne zawikłania. 
Dla pańskiej zupełnej iofomacjiw tym kierunku, u- 
ważam za wskazane przedłożyć Pann ostatni tele
gram Biza baszy:

Trasa ottólineka kn północnemu wybrzeżu je
ziora rozpoczyna się pięć mil od Hewnicy, — błę
dnie oznaczono ją na mapach anstrjackich w pobliżn 
Heim. — Pozostawia ona wszystkie zatoki Braujo 
i Hatagosch przy Czarnegórze, i biegnąc w prostej 
linii kn wsi Simkowic, Chamie pozostawia C/arno 
górcom także Branję z okolicą, a tan-ie i wieź Lar- 
ma z okolicą, to znaczy z wszystkiemi p.lsmi sta 
nowiącemi źródło żywności mieszkańców Hotti i 
Grudi. — Pogórza te obsadzone są wieln zgroma- 
dzonemi w Tnzi plemionami albańskiemi. W razie 
gdyby ta trasa akceptowaną była, mniemam sta
nowczo, Że opuszczenie i oddanie Dnlcigno byłoby 
nie możliwem. V1 iwzględnicnin smutnych następstw, 
które mogłyby być skutkiem takiego rozporządzę 
ni a i nie życząc sobie ściągnąć na się oapowiedział

t>f>6 i to tej jesieni, a tej komfoji przedstawili j ności, oświadczam niniejszem, że nie jestem w mo
ra torenci ministerialni swoje wnioski, które by- iności dokonania poraczon*j mi misji. Upraszam 
ły wydrukowane w Czasie w czerwcu ; wnioski j waszą ckscellencję o bezzwłoczne zamianowanie iu- 
taWe. które podwyższają cyf-y dotychczasowi ?h nej osobistości, &tóra każe się skłonną do podję- 
taryf galicyjskich tak znacznie, iż z tego jedy- (cia uporządkowania tej sprawy w obecnie danych 
nie podwyższenia, be* wzelęda na zamierzone i waru kach.“
i»“izcze podwyższenie kla«ow»i)i*, wypływa dla! skntel tśgo oświadcza rząd, że akceptuje
G 'lirii sama dochodn 29 975 858 *ł*\ orzeti linje graniczną -proponowaną przez mocarstwa na 
o 33 ‘/$ pret. wrższa, niż dochód 22 299 978 z łr .,1 *apbód od jezioru Skodankiego, a obejmującą tak- 
któcy wypływał według taryf dotychczasowych, | źe i odstąpienie okręgu Dnlcigno. Co zaś dotyczy 
prge* końt&je krajowe uełanowinnych, a przez zM u* gun, b tór/ uia być utrzymany na wschód od 
autora artykułów Dziennika Polskiego za nieoiM J^ora SkodarsW^o, to wedłng nic » linia grani- 
woł In® poczytanych I Wnioski minłstrrjalne do S£n* przechodzić będzie przez Goszyk, Blhklan po 
taryf, przedłożone w czerwca komisji central-i sostawi 8tamck ] yatch Czarnogórze, i pobiegnie 
nej, nietylko podnoszą do ihód w GiUcji w cy-|wnrost do Kaoktj-Z<*m. W razia zaakceptowania 
feze absolutnej i w stosr uu  do ir«n’ c 1! prowin- bnii prset swbar^twa ratyfikacyjne, zostanie 
cyi, lecz także zmieniają stosunki między po- : ^ t  ten natycnmiast Albańezykom cgłor-sonj i cd 
wistami i między rndtajamt uprawy w ew nątrz1 stąpienie Dnlcigno bezzwłocznie dokonace. Sprawo 
kraju naszego, o któ-ych t« stosunkach komisje *dania Biza bsazy przekonały nas, że niema inne- 
krajowe morfy przecież sądz’ć lepiej, niż arzę-,8® odpowiedniejszego środka do dopięcia zamierzo 
d*ii«y, którzy w ministerstwie te tarj fy zmłe- ne*° oê a* l i ® ® *  trasę powyższą zgodzili się

i policję lokalną i sądzące pomniejsze sprawy 
według praw zwyczajowych. Rady siarszych w 
każda, plmieniu czyli bajraku zbierają się na 
zgromadzenie ogólne, ttóre wybiera corocznie 
bajraktara, będącego przedstawicielem plemienia 
wobec władzy rządowej. Zgromadzenie ogólne 
sądzi sprawy, które z mocy praw zwyczajowych 
przt chodzą kompetencję rady starszych. Zgro
madzenia te nadto wybierają po d, óch delega
tów do wielkiego zgromadzenia plemion górskich, 
zbierającego się raz do rosa, pod przewodni
ctwem wicegubernatora dla rozstrzygnięci),spraw 
wspólnych wszystkim pieniono?* i dla yyboru 
rady administracyjnej, o której była mowa po
wyżej

Taki jest ogólny zarys regulaminu dla 
górnej Albanii, do którego dodać jeszcze należy 
zgromadzenia doroczne baj rak tarów w każdym 
obwodzie pod przewodnictwem bnlnk-baszi dl ? 
rozstrzygnięcia spraw lokalnych.

biłjakie urządzenie wspaniałe I... Któż bjyłby my
ślał, iż w naszym posępnym ratusza królewskie 
się rozewrą podwoje ? Sień wjazdowa irzęsiście 
oświetlona — na prawo wiodą do sal iw. pierw- 
szem piętrze schody wysłane pąsowym dywa
nem, oświetlone czterema żyrandolami kryszta
łowemu Ogromne zwierciadła tak tu w Matce 
schodowej jak i w galerjach potęgują efekt rzę 
sistego oświetlenia.

Naprzeciw wyjścia na pierwsze piętro stoi 
olbrzymia statua, przedstawiająca gościnność, a 
trzymająca światło w wyciągniętych ramionach. 
Na prawo wchodzi się do pokojów przeznaczo
nych do toalety gcści balowych. Urządzenie tu 
bardzo wj godne — nieładu, nawet najmniejszego 
zamięszama ani na chwilę nie dopuszczono.

Pierwszą salę pąsową zapełniła jaż od go 
dżiny 6̂ j pabliczność przeważnie w stroją fran- 
cazkim, która utworzyła dwa szpalery, słałące 
‘o przyjęcia Najj. Pana. U drzwi sali tri 

iłowej gospodarze baln i radni miasta również 
utworzyli szpaler, przez który wprowadzono do

Według prawa zwyczajowego winni skazy- mli tronowej dygnitarzy, delegatów, dalfj osoby 
wani są najczęściej na kary pieniężne. Wpływ mające wziąć udział w polonezie i mazurz
z tych kar, stosownie do zwyczaju, iść będzie 
w części na rzecz rządu, w częśii do kas miej
scowych na ntrzymanie kościołów, meczetów, 
szkół itp. Oprócz tego plemiona opłacać będą

Wszystko to w bogatyck strojach polakici - -  pa
nie w olśniewających toaletach. O godzinie 8*j 
zgremadzon; był już w sali tronowej kwiat za
proszonych gości.

pewne daniny, uchwalone przez zgromadzenie j O godz. 8sj m;n 12 dały s ‘ę słyszeć grzmią 
ogólne, na koszt administracji i utrzymania no- ct okrzyki pr ed ratuszem: .Niech żyje i* W 
licji. Bulnk-baszom nie wolno będzie przywła- ej chwili gospodynie baln uszykowały się oko-
s; zać sobie jakiejkolwiek części kar pobie- 
ranyck.

Jak więc z tego memorjała widzimy, Al* 
bsńczycy nie mają wcale zamiaru odłączyć się 
zs pełnie od Porty, lubo pierwotnie prasa, zwła
szcza wiedeńska, podsuwała im te tendencje.

niali, a dla uzasadnienia tych zmian dowodów 
nie rodeli.

Komisja przez sejm nasz do rozpoznania

"ronsulowte mocarstw bawiący w Skodarte, z któ 
rymi Rfza basza miał sposobność rozmawiać w tym 
pmdmiocie. Dopóki jednak przyjęcie tej linii Al-

tej żywotnej dla krajń rzeczy wybrana, mEła! bańcz^kom :kaifewyćznie obwiessozonem być nie 
pod ręka memoriał p. Krzeezunowicza i orygi- j muie> byłoby odstąpienie samo połączone z nad- 
nrfue egzemplarze wniosków rządowych o ta ry -jmlerne ‘ trudnościasd i wywołałoby meptze rldzia- 
ftoh Masyfikacyjnych; wykazała ona jasno gro ie a ffrcine następstwa. Jesteśmy przekona  ̂ że 
iące Z tych wniosków krajowi niebezpieez ś - , mocarstwa, które ząrówno jak i Porta pragną za- 
s tw o : w rkazsła tak ie niesłuszność tych wnio- łatwionia kweatji czarnogórskiej sposobem pokojo- 
ków; wykazała między innemi, że wypływając] ®“ ie«zkąją bezzwłocznie usankcjonować
z tych wniosków przeciętny dochód z morga projekt powyższy, który właśnie przyjęty został
kultur ekonomiczny :h, jest w stosunku do wy- 
śledzoneeo a  msz. dzierżawnego znacznie wyż
szy w Galicji, niż w prowincjach zachodnich, 
dla których wnioski ministerjslue albo taryf nie 
podwyższały, albo je podwyższały w stopnia 
daleko mniejszym, niż w Galicji.

Żaden z posłów w sejmie — a byli między 
nimi znawcy, którzy długie lata brali udział w 
pracach regnlacji podatku grantowego — nie 
wystąpił z zapatrywaniami, podobnemi do zdań 
znawcy Dtien. Pólek ; żaden nie prawił, że ta
ryfy klasyfikacyjne są jnś rzeczą nieodwołalnie 
rozstrsygniętą.

Sejm też jednomyślnie uchwalił w rezolucji 
pwojej, że proponowane przez organa c. k. mini
sterstwa akarbu taryfy, są dla kraju naszego w 
stosunku do innych krajów koronnych, zbyt wyso
kie i niesłuszne, i dla tego sejm wyraża przekona
nie, że rząd podda te taryfy ponownemu i ścisłe
mu rozpoznania, i uczyni co należy, aby doprowa
dzić do równomiernego, faktycznym stosunkom od
powiadającego oszacowania, gruntów. . .........

Telegram z linia 7. "września" do N ew  łjrtsu! 
J-resse usiłnje osłabić znaczenie tej uchwały sej
mowej, gdy przytacza zdanie znawcy Dziennika 
Polskiego, że Polacy w Radzie państwa i w sej
mie idą w tąf rzeczy ślepo za jednym przewodni
kiem i podnosi z uznaniem Radę tegoż znawcy, że 
jedyną drogą poprawienia złego są reklamacje. Po
rzucić wyrzekania na niesprawiedliwość ze stano
wiska klasyfikacji, a bronić się jedyn'e przy rekla
macjach, jak radzi znawca w nr. 206 Dziennika 
Polskiego, znaezy w obecnych okolicznościach tyle 
co niesprzeoiwisć się wnioskom urzędników mini- 
sterjalnych, przedstawionym komisji centralnej, pod
wyższającym znacznie taryfy klasyfikacyjne, nie 
sprzeciwiać się zastosowania tych taryf przed pro- 
wizoryoznem wymierzeniem podatku, które nastąpi 
przed reklamacjami od dnia 1. stycznia 1881 ro
ku, i będzie z powodu tych taryf wyższe —  a 
przewlee obronę do ezasn reklamaeyj, które jnż 
n ie  z m i e n i ą  t a r y f  klasyfikacyjnych a na
wet nie mogą poprawić klasowania na skalę dość 
obszerną, bo odnosić się będą jedynie do-grantów 
poezczególnych, których właściciele nie potrafią 
uzasadnić swoich zażaleń, zaś krótki czas do czyn- 
■ości reklamacyjnych, w neta wie przepisany, nie 
wystarczy do ścisłego ich rozpoznania w komisjach 
powiatowych i w komisji krajowej, która jest po
wołaną do rozstrzygania i nie będzie mogła roz- 
strirgać o każdej reklamacji, leez będzie musiała 
załatwiać takowe grupami, setkami lub tysiącami 
naraz, Jak to jnż wskazywali urzędnicy minister
ialni przy dyeku*Jach nad nowellą. Lecz i rozstrzy
gania komisji krajowej nie mogą już z powoda 10- 
wego a gorszego składa tej komisji przynieść re
zultatu pomyślnego, tak iż przy reklamacjach otrzy
ma się znowu zdauio interesowanych n góry refe
rentów.

Jesteśmy pmekonani, że reprezentanci naszego 
kraju nie pójdą za radami znawcy Dzień. Pólek. 
i będą bronić sprawiedliwych żądań przy każdem 
stadium tej żywotnej dla krajn sprawy.

Lecz rady znawcy Dzień. Polek. szkodliwe 
dla kraju w obecnej właśnie chwili, gdr rząd je
szcze może i powinien zbadać i zmienić wnioski 
swoje do taryf klasyfikacyjnych, i gdy wkrótce jnż 
komisja eentr&lna będzie radzić i orzekać o tych 
taryfach, ni przyjaciele zaś nasi będą mogli ezytnć 
telegramy Neue frtie  Presse i zarzucać obrońcom 
naczym, iż w krajn naszym są znawcy, którzy nic 
chcą jnż tykać klasyfikacji, leez odraczają napra
wienie złsgo do eaasa reklamacji.

O k ó ln ik  r z ą d u  t u r ń oM o g ó  l  2. w rn e śn ia -
Okólnik Porty wystosowany w sprawie osar- 

nogórskicj do ambasadorów tureckich przy dworach 
zagranicznych, brsml: .Wiadomo Penu, że rząd 
cesarski powziął zamiar spiesznego załatwienia spja- 
wy czarnogórskiej. Nic zaniedbał nfezego, oo tylko 
do dopięcia tego oeln doprowadzić by mogło. — 
Wtsełająo Bizę baszę z doatatecznem wojskiem w 
dystrykt Dnlcigno, przedsięwziął nad  kroki wio 
dące do urzeczywistnienia zamierzonego oeln. Tele
gramy które otrzymaliśmy w ostatnich dniach od 
tego jenerała, powiadomiły nas, że sposób oddania 
Dnlcigno, zawarta w projekcie udzielonym nam te  
stroni posła państwa Niemieckiego w im<efeia mo- 
caratw -]*atyfikacyjn*(h, prryjętym, i bez wielkoh 
trudnij fi przeprowadzonym być może; że jednako
woż; by uzyskać przvzwol(inie Albańczyków, oka 
HJ- się pnedewszystklom potrzeba pociągnięci 

i oatataun** 'infi grani oaaąj opar tal nr Ha

przez JMC. snłtana i dzisiejszego wieczora prze 
zemnie posłom zagranicznym zgromadzonym w mo
im departameneie'wręozon; został.

Abbedi:.tt

A 1 b a n j a.
Telegramy ze Stambułu przyniosły nam 

przed kliku dniamLriadomość, że komisja mię
dzynarodowa, mająca w Turcji europejskiej za
prowadzić reformy, uchwaliła przyjąć memorjał 
delegatów albańskich. Telegramy opiewały, że z 
wyjątkiem delegata moskiewskiego, który się 
wstrzymał z wypowiedzeniem swego zdania, 
wszyscy inni delegaci, a w tej liczbie i turec
cy, chi, nie za tym memoriałem głosy swe dali. 
Obecnie memorjał ten przynosi nam Tetnps, a 
oto jak w streszczeniu on wygląda:

Rozpoczyna rzecz swoją od wyliczenia 
rozmaitych plemi moczyli bajrsków (chorągwi) 
zsmieszkająsyoh smRtżnk Skodryjski, czpH gór
ną Albanię. Kraj ten je?t prawie wyfączfiie Tjó- 
rzysty r  wyjątkiem niziny, -która otacza Sko- 
drę, jako też doliny poza rzek* Driną, naprze
ciwko tego miasta. Ludność jandżaku wynosi o- 
gółem 92.000, z których 80 000 wyznaj? wiarę 
katolicką a tylko 12.000 muzułmańską. E tolicy 
i muzułmanie, jakkolwiek bardzo przywiązani 
do swej religii, żyją z sobą w zgod: \  nie chcą 
być rozłączeni i są y sedewszystkiem Albańczy- 
kam!, broniącymi bardzo gorliwie swojej nieza
wisłości i swych przywilejów. Posiadają oni w 
wysokim stopnia przymioty wojownicze, dzięki 
którym jedynie zachowali te przywileje, pomimo 
wielokrotnych usiłowań Porty, która pragnęła 
zrównać ich pod względem praw z innymi pod
danymi państwa.

Przywileje Albańczyków są następujące: 
Uwolnienie gruntów górskich od podatku grun
towego i od dziesięciny; używanie praw zwy
czajowych cywilnych i kryminalnych, oraz ad
ministracja miejscowa, oparta na dawnych zwy
czajach.'— Górale są nadto wolni od poboru 
wojskowego- W razie wojuy są tylko zobowią
zani dostai- .ać kontyngentu wojsk nieregular
nych. Opróc* tego Mirydyci mają prawo spe
cjalne rządzenia się przez jednego ze swoich, 
dziedzicznego naczelnika rodziny. Takiego na
czelnika zatwierdza Porta. Z wyjątkiem tego 
przywileju Mirydyci zostają w tych samych wa
runkach, co inni górale albańscy.

Autorowie memorjała sądzą, że najlepszym 
środkiem zaspokojenia Albańczyków, jest pozo
stawić im przywileje i wyciągnąć z nich naj
większą korzyść moiebną. W tej myśli opraco
wali swój projekt, według którego gubernato
rem sandżaku skodryjskiego zostanie basza woj
skowy, pełniący jednocześnie funkcje guberna
tora cywilnego i nąezelnego dowódzcy Bił zbioj- 
nych sandżakn. Wice-gubernator, równi-ż mia
nowany przez irade snłtańskie, zostawać bę
dzie pod rozkazai"* gubernatora. Winien on po
chodzić z jednej k Równych rodzin katolickich 
i będzie wybieranym z pomiędzy trzech kandy
datów, przedstawionych przez bajraktarów gór
skich. Wice-gubernątor będzie miał stopień ba- 
asy, otrzyma odpowiednią płacę i będzie miano
wanym na pięć lat. Będzie on delegatem gu
bernator* sandżakn do bi kói górskich.

Do niego ma należeć komunikowanie roz
kazów bajraktarom, czuwanie nad bezpieczeń
stwem pnblicinem i regularnem frakcjonowa
niem administracji lokalnej odpowiednio do zwy
czajów, nad wykonywaniem wyroków cywilnych 
i kryminalnych, on tafcż  ̂ na przypadek wojny 
powoływać będzie kontyngens. Wicegubernator 
mieć będzie dodaną radę administracyjną, rf - 
żoną z dwaaastu członków, w tej liczbie czte
rech muzułmanów,1 której będzie przewodniczył 
Członkowie rady otrzymywać będą zwrot 1 o- 
sztów podróży, i będą wybierani na dfs ,to, 
odnawiając się corocznie w połowie. Góry będę 
eodsielone na cztery 'kręgi, którycb głównemu 
Pu-ikt&mi mają być Tusi, Scialla, uWo. i O: osz. 
W okręgu Mirydytów utrzymanym będzie istnie- 
jący przywilej wybierania naczelnika z rodziny, 
w której to stanowisko zachowuje się dziedzi
cznie. Na czele każdego okręgu stać będaie 
buiuk-ba*zi, zostający pod zwierzchnictwem wi- 
"egnbernatora, wybierany przez gubernator# 
skodryjskiego z listy dsiewięciu kandydatów. 
-i, êdft*4 wianych przez radę administracyjny 

ntraloą. Naczelnicy okręgów są odpowiedzialni 
za bezpi czeńetwo publiczne, i c*tiw»ju nąd aa- 
w<«iistr^ą lokrfnąe Płacę pobierają ud Porty.

Cesarz we Lwowie.

ło statuy alegorycznej naprzeciw wschodów, i 
przyjęły wstępującego cesarza. Cesarz ująwszy 
lamiestmkową hr. Potocką pod rękę wszedł do 

ilrajkiej sali, balowej, za nim postępował p. namie- 
ŚtnuTz marszałkową Wodzicką, dalej marszałek 
krajowy z hr. Artnrową Potocką, prezydent miasta 
Krakowa, świta cesarska i dygnitarze. W tej 
chwili szpaler zamknięto, ażeby nie wpumczać 
innych osób do sali tronowej, która była jnż

O godsinie 9. min. 30. przybył cesarz na zapełnioną, 
dworzec drohowyski w towarzystwie JE. hr. I S Ja ta obita pąsowym aksamitem, takież
Potockiego, marszałka, ki. Adama Sapiehy i portjery i firanki, dokoła ogromae świerciadła,
świiy. \ wszystkie okna bowiem osłoniono źwierciadła-

Tu go oczekiwał JO. ks. Jabłonowski, kn- ffii\ w  / P®d 5cianŻ Przepyszny tron 
rator zakładu, starostowie i marjsałkowie po obok którego dwie flguy alegoryczne, tak-
wintowi, reprezentujący powiaty Źydaczowski i *ł®c°®8- Crfą salę opływał w olbrzymich ln*
Rudeński z gminami. Na dworzec przybyły de- s^*cb odbity blask kilkunastu pysznych wiel- 
putacje dnrh iwieństwa i kahału. Marszałek po-.kloh żyrandolów.
wiatowy z Żydaczowa p. Winnicki powitał ce-j Po prezentacjach rozpoczął się polonez, pro
?arz», poczem Najjaśn. Pan, poprzedzony przez wadzony przez prezydenta miasta dr. Gaoiń- 
ks. Jabłonowskiego i starostę ży<laczowsk?ego flkiego.
z całą świtą wyruszył do zakładu Drohowyżkie- j Następnie za przyzwoleniem N. Pana roz-
go. Po drodze ustawione gminy, bardzo licznie począł się mazur w 82 par, prowadzony przez 
zgromadzone z powiatów Źydaczowskiego i Ru- P- Dąrowstifgo Bolesława z hr. Tyszkiewiczową. 
deńskiego witały Go okrzykami. Dalej szły następujące pary: pp. Brykczyński

O godzinie 10tej przybył J. C. Mość do za- Stanigł. z br. Brunicką, Oborski Antoni z ks. Za
kłada Drokowyżkiego, gdzie przy bramie try- zanną Czartoryską, ir. Potocki Jędrzej z ks. 
umfduej zgromadzeni byli członkowie Rady ad- Janową Sapieżyną, Urbański Mieczysław z kr. 
ninistracyjnej, urzędnicy dóbr i zakładu, gminy Borkowską Marją, kr. Pc >cki Oskar z hr. Po- 
pobli?kie, oraz młodzież zakładowa z majstrami tocką Artnrową, dr. Wolski Franciszek z p. 
i oddziału warsztatowego na czele. Tc. powitał Krzysztofo wieżową, ks. Lubomirski Adam z hr. 
ks. Jabłonowski, kurator, cesarza następującą Borkowską Stellą, Langie Tadeusz z p. Werni- 
przemową: ,cią. Podlewski Józef z p. Siemianowską, Foto-

Najjaśniejszy Panie, Najmitościwezy cesarzu i cki hr. Artur z Krzeszowic zks. Sapieżyną He
królu! leną, Poto;li hr. Roman z hr. Tarnowską Sta-

Baoz Najj. Panie zezwolić mi, abym tu na nisłkwową, Łączyński hr. Henryk z p. Łtdnow- 
tem miejioo wyraził Ci najgorętsze, najgłębsze i ską Boleaławową, Wiktor Jóstf z hr. Skorupczan- 
najuniżeńsze podziękowanie za najłaskawsze usz- ką Jadwigą, hr. Sz^mbek Zygmnut z p. Skrzyńską 
ozęśliwienie tego domn sierót i biednych najza- Zdzisławową, Skrzyński Zdsisł&w z hr. Bade- 
szozytniejezemi odwiedzinami swemi. niową Kazimierą, Potocki hr. Artur z p. Lsde-

Przejęci najłaskawszym i najżywszym współ- rer, Pottrcski Witold z p. Kaczkowską, hr. Ja- 
ndziałem W. c. If. w rozwoju tego zakładu, o czea błonowski Stanisław z hr. Borkowską Jadwigą, 
świadczy pobyt W. o. If. w tern miejscu, będziemy Zagórski Eustachy z hr. Rusocką Jadwigą, To- 
wszysoy, którzy kierujemy tym zakładem, z nsj- rosiewicz Mikołaj z p. Btriyńską, Oczosalski 
żywszą' troskliwością starać się, aby wypełnić za- Edward z hr. Borkowską Edeną, Bogacki z p.

1

danie, włożone ■‘a nas pr iz alach-tne* założy- Skrzyńską Wandą, Cząjhow to z P- toh' ku 
cielą. ' ' Sangnszko ks. Eustachy z p. Wierzcmejskii jO t-

Starać się będziemy z pomoc . Bożą powie-, rowski Jantuz z p, Zackatjewiczową, Niedziel- 
rzo^ą nam młodzież w ściśle obyczajowem i roli- ski z p. Miąozyńską Olgą, Borowski kr. Józtf 
gijnem wychowywabił wykształcić na tęgich rze- z p. Miktfl<ńską, Jankowski zp. Bffgt ką, Skrty- 
mieślników i czcigoduu matki rodziny i ntrrymać saowski Seweryn z p. Miącsyńską M\rją, Strse- 
je w niewzruszonej i niezmiennej miłości i przy- lecki l , eksander Z p. WiSnoweką Marją, dr. Mo- 
wiąsanfn do W. o. If. naszego Najmiłośoiwezego, szyński z p. Wandą Balko.
Najlepszego cesarza i króla, jak i utworzyć z nich p0 sfcońizonym tańcu rozmawiał Najj. Pan 
najwierniejszych W. e. M. poddanych i obywate/i, dłago z hr. Russockim — potem postąpił i dłn- 
ufni, śe dzień dzisiejszy uświetniony odwiedzinami rozmawiał Z p. Semiłską i hr. Btworow- 
W. c. U. dłngo w pamięci i sercu młodzieży tu- akim NaaLępnie podał cesarz ramię hr. Poto- 
tejszej wyrytym zostanie. jckiej i przeszedł do drugiej sali za salą trono-

1 Cesarz odpowiedział, dziękując »  wyrazy, wą, ubranej żółtym adamaszkiem, i tak samo n- 
lujalacści i wyraził nadzieję, ie  młodzież w tym meblowanej, gdzie w poś ó l egzotycznych hwia- 
dachn wychowywaną będzie. . ’ tów i;mieszczoae były dwa prześlicznie wyko-

Ks. Jabłonowski przedstawił cesur^owi człon- nane biusta cesarskiej pary. Przy ścianie od- 
ków rady administracyjnej: hr. B.deniegn, W - gr&niczającej salę żółtą cd sali tronowej stał 
reszczyńskiego, dr. Ciesielskiego i Walichewi- między kwiatami wspaniały biust króla Jana 
cza, dyr. zakłada Starkla i dyrektora dóbr K5- Sobieskiego.
neasa. Okrzyk radośd: .Niech żyje!” całego' Sala ta wysłana wzorzystym kobiercem łą-
zgromadzenia zmieszał się z tonami hymnu przez czy się z następującą salą popielatą, mniej ni •
sieroty odśpiewanego, przyczem dziewczęta sie- (co «  detloną, prowadząc* do pokojów słnżą- 
roty wręczyły cesarzowi bukiet. Po przywita- j Cj Ch dla toalety damskiej,
nia pod przewodnictwem Łs Nąjj. Pan przeszedłszy się po sali żółtej i
poszedł cesarz zrndzać *lka z niektórymi posłami
kową, gdzie była urządzona wystawa wyrobów S8jmowymi wrócd do sali balowej, gdzie rozpo-
warszt&towych.

Przy wejścia do wystawy powitał cesarza 
nhłopiee-sieróta, uczeń warstatu ślusarskiego 
Kostrzyoki krótką przemową, w której wyraził 
„*e pod opieką tak dobrotliwego monarchy na
wet najbiedniejszy sierota przy pracy i piiności 
nauczy się wszystkiego dobrego i na całe życie 
na chleb zarobić może.

Po zwidzenia magazynów warstatowych, Mas 
i sali gimnastycznej, gdzie tię odbywały w obec
ności cesarza ćwiczenia, udał się cesarz do sali 
z brsń i raczrf widaać do księgi gości swe imię 
„Franciszek Józef I.*

Wróciwszy do głównego wchodn gmachu za
kładowego oświadczył ks. kuratorowi najwyższe 
swe zadowolenie co ito urządzenia i zarządu za
kładu, jak i co do dobrego i czerstwego wyglą
dania sierót, a żegnany przez sieroty śpiewem 
„Mnohaja lita* i okrzykami licznie zgromadzo
nej publiczności udał się wyprzedzony przez ks. 
Jabłonowskiego i starostę do zakłada stadników.

Tam oczekiwali cesarza ks. Adam isapieha, 
prezes towarzystwa, i  k«* Thirn-Tsils, koniu
szy. Po odbytej lustracji stajen i przeprowadze
niu kilka celniejszych ogierów, udał się cesarz 
z powrotem n» dworzec, a zaprosiwszy ks. Ja
błonowskiego do swego wagonu, powrócił o go
dzinie 1. min. 45. do Lwowa.

Już o godzinie szóstej po południa w rynku 
publiczności natłok ogromny. Straż obywatelska 
uraądziła dwa silne szpalery w stronie połu
dniowej i zachodniej, tam bowiem ciżb* naj
większa. Niebawem też pyszny portal ratuszowy 
ł ,wx0Le"i°?ei ?° Bad transparentu oblały 
cłotych świateł rzeki, a cały rynek dokoła za* 
jaśaiał rzęsistą illuminacją. Przed siódmą za* 

wtaczać przed portal ratuszowy z ulicy 
Halickiej pojazdy gości balowych.

Publiczność po większej części inteligentna 
z naprężeniem wyczekiwała chwili, w której 
cesarz przyjedzie. W kilka minut po 8 nej po
jazd cesarski wjechał przed portal ulicą Ruską. 
Nie potrzebujemy wspominać, że całą drogę od 
namiestnictwa aż do ratusza zalegający lud
* pr]neJ Piersi witał Go okrzykiem: .Niech 
żyj 1“

O Jzinie siódmej zaczęli się zbierać jnż 
gośeie w salach balowi «b. A oo z* pyszne sale

cięła się polka. Cesarz stanął przy tronie mając 
po jednej stronie hr. namiestnikową z drug.jj 
*r. marszałkową i przypatrywał się tańcowi.

Na prawo od sali tronowej ciągoęło się 
dwanaście sal umeblowanych i urządzony 
wspaniale, w ostatniej z nich zastawione z 
wielkim komfortem ciasta, lody, limoniada, or- 
sz^da fcto.

Z salonów pierwszego piętra wychodziło się 
schodami glówntmi na drugie piętro, gdzie było 
przeszło piętnaśńe salonów ubranych w kwiaty, 
herby miasta i krajn, także widzieć można było 
wiele orłów polskich na czerwonem tle, Wszyst
kie te sale zastawione stołami. I tak eztery wy< 
łącsnie jedzeniem najrozmaitszego rodzajn, i 
najwybredniejszej jakości — przepysznem. W 
następnej sali wydawano piwa, wina czerwone 
i białe, dalej szła sala ssampanowa, gdzie słożbr 
co chwila napełniała i podawała gościoi i setki 
kieliszków.

O godzinie 9tej zaczęto roznosić lody, szam
pan mrożony i ponoz rzymski. Po dziewiątej 
cesarz prowadzony przez namiestnika obszedł
szy salony pierwszego piętra doszedł do bnfetn 
dla dam, gdzie w „ej chwili znajdowało się kil*, 
kanaśn*~ dam ' -ęzczyzn. Cesarz poprzeaiony. 
przez p. Gnoińs go, podszedł bliżej, odwzajem
nił ukłon i wyrzekł: ffest joli, c’est trds joK. 
Poezem .skłoniwszy się znowu, wrócił do sali 
tronowej, a stamtąd udał się zcown i p. na
miestnikiem do sali pąsowej, gdzie prayjrysz/ ... 
podany sobie płaszcz zarzucił go Ha ran óńa. 
Ztąd odprowadzony przez gospodynie baln *k 
do westybulu, opuścił bal wraz z namiestnikiem 
i świtą. Odjechał o godzinie 9. min* 30. «,

Po wyjeżdzie cesarza rozpoczął się kaoryl, 
w którym wzięło udział około 100 par, po k - 
dryla mazur w sto kilkadziesiąt par nadzwyesaf 
ożywiony, który trwał przeszło godzinę,

Około północy dopiero poczęto się roz
jeżdżać.

Toaletą odznaczały się panie: hr. Nunieat- 
nikowa w sukni atlasowej koloru złotobrąz na 
wierzchu wyciskane kwiaty ciemno aksamitne i 
hr. Artnrową Potocka ^  kni liliowo perłową) 
aa głowie pyszny prawdziwie królewski diadem.
W ogóle wr ysjtLi* toalety damskie bai^zi. bo
gato i eu*tovne. Również i strato męskie



ctmy. Po południa saś od godziny 2 . Don naro 
dny, gimnazjom ruskie, strielnicę miejsk ą i Wy
soki zamek. Naczelnicy oddziałów zechtą przeto 
w tym kierunku dać swe f ulecenia i w odpo
wiednich godzinach być na swem miejsca.

Komanda straży obywatelskiej.
Karol Oroman.

* Przypominamy, że jntro o godz. 18. odbędzie 
się bankiet dziennikarski, na który oprócz repre
zentantów prasy zagranicznej zaproszeni zostali 
liczni dygnitarze krajn i miasta.

* W sobotę podczas pochodu z pochodniami zna
leziono portmonetkę z 81 ct. Poszkodowany ode
brać zechce zgubę w adm. Oaz. Naród.

* W skutek zmiany urzędowego programu po
byto cesarza, dyrekcja szkoły wydziałowej żeńskiej 
pp. Benedyktynek orm. wzywa uczennice tejże 
szkoły, by we wtorek rano o godz. 7. zgromadziły 
się w swoich klasach.

* Wczoraj przed godziną szóstą rano cesarz 
przechadzał się z hrab’% namiestnitienTw ogrodzie

Ani w Wiednia, ani w Paryżu nie widziałem nic 
tak cudownego!

* Wczrraj w południe o godzinie 18*/a wybuchł 
pożar w domu pod I. 47 „Na Burach*. Dach spa 
lił się, zanim nadbiegła straż pożarna, która była 
jeszcze zajęta gaszeniem ognia w szpitalu powsze 
chnym.

* Z B r z e ź n  n. Od powiatu i miasta wysłane 
były deputacje óo Krakowa aa powitanie cesarza 
Od dnia przybyć la Jego do kraju powiewa na ra
tuszu miasta chorągiew, zwiastująca tę miłą wia
domość. W dzieli przyjazdu cesarza do Lwowa wy
słano powtórnie deputacje, a w Brzeżanach odpra
wiono o godz. 9. solenne rabożeiiitwo w kościo
łach trzech obrządków, w którem reprezentacje 
władz i wojskowości wśród licznych tłnmów ucze
stniczyły, a oraz dano 101 salw z moździerzy. 
Wieczór odbyła się owacja pochoduiowa z muzyką 
strażacką. Na przestrzeni kolei Czerniowieckiej od 
Bukace owiec do Halicza rozstawione będą gminy 
jowiatu z muzyką.

* S t a r e m i a a t o .  Za staraniem Bady powia
towej pod kierunkiem sekretarza Marceliego Rud
nickiego, odbyło się tu z powodu przybycia cesarza 
do Lwowa uroczyste nabożeństwo wśród 101 stres
ów moździeizowych, a następnie iluminacja.

r WmgftBsogal peMrpjne 2 ti 11. września 
Pan T. S. zgubił czarnyj puglarea z kwotą 84 zł. 

wekslem na 60 zł.
Złożono w policji palto letnie popielatego ko

lom pozostawione w dorożce nr. 148.

Kttacgąły się bogactwem i przepychem. Zwraeu muzeum hr. DzUdskiyckif go 1 szpital poważa 
powizeehuą uwagę hr. Młodecbi w pysznym 
białym kontaszu z koloialnemi guzami brylan
towemu również książęta Lubomirscy 1 Ponin- 
ski, także Roman hr. Potocki i P- Zyblikiewicz 
W białym żupanie i w błękitnym koatuszu.

Z honoracjorów byli obeeni trzej arcybisku
pi Wszystkich trzech obrządków, biskjp prze
myski i brat metropolity, dwó;h rabinów. Zwra
cał as się uwagę wojskowy atachć angielski o 
fląjoaomii germańskiej cały w czerwonym mun
durze.

Bal wypadł świetnie — wszędzia widać by
ło staranną rękę gospodarzy o porządek, który 
znakomicie był utrzymywany. Służba też nad- 
twyczaj skriftna, karnu, inteligentna doskonale 
Pełniła swój obowiązek.

Dzisiaj rano o godzinie 7. udał się cesarz 
w towarzystwie świty naprzód do katedry gr. 
kat. do św. Jerzego. Tłumy publiczności, zale
cające plac przed rezydencją metropolitarną, 
przyjęły cesarza okrzykami. U wejśsia powitał 
monarchę ks. metrp. S- bratowicz ze swym bra
tem ssfraganem, * ks. Stupnickim, biskupem prze-' Mlejikim
*ysklm  i  ks. Malinowskim na czele ducbowfań-, * Koncert połączonych towarzystw śpiewackich
stwa, przemową zapewniając go o wiernrści Ra- db ł ,u  wczoraj 0 gedzinie 4. po południa w 
•isów , pocwiu (tos&rz W8»6<H kesciCiA, gdsie popełnionym publics&orfcłą teatrze. Program *kła- 
odprawione t. xw. „mełebeń*. Podczas wysta- daj gjer8 kantat’ Mikulego i Wachnianina, które 

tancim m i cesarz klęczał na przygotowa- j dnja poprzedniego były odśpiewane przed^namie- 
nym klęczniku. Przy wyjściu cesarza z cerkwi gtnictwem, polonezu z „Halki- .Niechsj żyje para 
rozległo się „Mnohsja lita" z pełnych piersi Kjoda |« 1 cudownej symfonii Dawida „Puszcza*, 
księży i alumnów. Nakoniec złożył cesarz krót- j - ^ “wczorajszem sprawozdaniu naszem ó kantatach 
ką wizytę metropolicie, i  wśród ciągłych okrzy- z traku miejsca nie wspominaliśmy o artystycznych 
kówwiwatowych odjechał do politechniki. Podczas lc^ Eaietach. Czynimy to na tern miejscu. Kanta- 
p rseju d l kilku Włościan wręczyło monarsza ta jiikniego jest rzeczywiście prześliczną; styl jej 
prośby, które odebrał adjntant Mondel. W por- Elachetny, pełen głębokiego nam&szozeuia, akordy 
talu politechniki rektor prof. Ntedźwiedzki na' jn# j gune) przejścia misterne, a akompaniament 
czele wszystkich profeaorów powitał cesarza na- J wybornie"ingtrumentowa>iy. Na szczególną uwagę 
•*BP^k«ł przemową: zasługuje* ustęp w tempie maeurkowem, przypomi-

Najjaśuiejszy Patie | nsjąoem najpiękniejsze utwory Chopina. P. Wa-
Zabrane tu kolegium profesorów szkoły p o-! c],nionin swojej kantacie potrafił nadać charakter

utecknicznej lwowskiej * najgłębszą czcią ośm iela' ńwoaowy . j9gt to kompozycja bujna, efektowna, a
*dę powitać Cię, N*jj. Panie w murach tej szko- ‘ odipiewans preez silny chór, mnsi się podobać, 
tyi która najleps*ym jest dowodem najłaskawszej Dwa nnmera zoataty wybornie wykonane. Jedy* 
przychjlm śoi W. ces. Mości dln kraju, oraz nym brakiem było tylko, źs w pierwszych kilku 
"tojtópszych intencji W popieraniu jego inte- taktach kantaty Mikulego instrumentu blaszane nie 
*®8Ów. stroiły, błąd ten Jednak natychmiast usunięto. Prze-

Najj. Panie! Ufundowanie tego zakładu na- j gjiCWiy poionaz z „Halki* musiano powtórzyć, bo 
Okowego jako wyższej szkoły politechnicznej, teg rzeczywiścle wykonanie, pełne precyzji 1 czy- 
tok Upregoione dla postępu nauk technicznych j gtorfoj na to zasługiwało. O  "Puszczy" Dawida 
W naszym kraju, świetne jego wyposażenie, pjgaiiimy Już dwukrotnie, tutaj tylko dodajemy, ie  
również jak wspaniałomyślne zaopatrzenie szkoły orkiestra grała rzeczywiście koncertowo, a chór od 
toj W m ńnm entslny gmach, godny prawdziwej pocf(łtku do końca pod energiczną dyrekcją trzy- 
m ą t y i l  wiedzy, przepełniły serca nasze uczu-; maj t ię wybornie w takcie i czysto intonował, 
ełkmj najwyższej wdzięczności dla W. ces. Mo- p arjj8 solowe odśpiewali pp. Cetwiński i Ardau.
«*i, a uczucia te kierować będą zawsze naszemi \ pierwszy z nich znany jest w całej Galicji ja- 1BU1JBŁ u„  WJOiU
»rnam i i  świadomością naszych obowiązków, l ko ipiewak rutynowany, władający wybornie pfę-1 przeda| biorc6Jw • dostawc6w p0dwód, odsyłając
*9dą nowem umocnieniem nas w niewzruszonej kDym swym głosem. Wczoraj p. Cetwiński był przy! do ^  w Łt6rej Z0!tani e zaspokojoną. Mol
jasadzie, aby wszystkie nasze siły  zw ró c ićk u . głosle. rfpiewał z głębokiem zrozumieniem pewnie^ | donosi właśnie o zakończeniu procesu spółki * skar-
t e ’ A nn tylk0 > Ciy8t° jak 8k0.fC8f>y t 7 f t ł - P - Afdan w pierw-fbem mogkieW8y m> a to w ten sposób, iż komisja
M o śćd z ie ło sto su w n ied o  w ^ iosłych zam iarów  gzej gwej arji miał widoczną tremę, t0 ! przyznała spółce tylko 5,360.000 rubli, a z tego

rozwi“ąó g ;  przy t e m ^ c ^ o ma ona # aQQQ0Q tfjazU ^
tokże, aby młodzież akademicka, która Z łaski podczas, gdy sama treść nakazuje aiję tę trakto- jp« yBM|Iej ' aleiytoijcl ma bjó zatrzymaną na za- 
Jzszej ces. Mości w zakładzie tym zdobywa wa4 lef}ato, ale zato modlitwę muezema, .tr,,ymaną • *pokojeoie pretensjj, jakie lane osoby roszczą sobie 
J u rb y  wiedzy na całe życie, żywiła dla najdo- bardzo wysoko, zdobną w triolkl 1 chroma- do prEedgi/ blorc6' J, spółce pozostaje Jeszcze wol-

 ‘ -----        ”  ' zachwy°,? ^  Publiczność. P- A. noij6 odwoJulla . od ^  knJ d0 wyigEej in-
’ stancji.

 _̂____  ..   _ _ _____________  -  Król Alfons wydał następujący dskret:
*0 a^ir»"imttępnie oglądał cały gmach główny J iantatą^z precyzją, *«ż polonezem'itonlnszkip. Rozporządzam nlniejszem, te następca tronu lub

Nawalna burza srożyła alę w nocy na 
wtorek w Berlinie. Około 1000 lokalów piwnicz
nych zostało zalanych, równie jak wiele magazy
nów w niżej położonych ulicach, któremi woda pły
nęła strumieniami. W Bizdorfle pod Berlinem dniem 
przedtem uderzył piorUn w szkołę, w której znaj
dowało się właśnie 800 dzieci. Powstał straszliwy 
popłoch, dzieci tłumnie rzuciły się z sal na schody, 
przyozem kilkoro npadło lub doznało w ścisku u- 
szkodzenia. Szczęściem piorun nie wszczął pożaru.

— Odsłonięcie pomnika Tycjana odbyło 
się dnia 6. b. m. W Pieve di Oadore wśród wiel
kiej uroczystości ludowej. Tegoś dnia odsłoniono 
w Genui pomnik Hazziniego, również wśród gło
śnej manifestacji.

— Sprawa sp ó łk i przedsiębiorców Greger, 
Horwitz i Cohen, która miała z rządem umowę o j 
dostarczenie podwód podczas ostatniej wojay w i 
Turcji, rozstrzygniętą już została. Proce* ten to
czył się początkowo w Odessie. Spółka rościła so- 
ściła sobie do skarbn pretensje na 88 milionów rn- 
bli. Zarazem jednak nie płaciła wieln podrzędnych

'ając ich 
M ołwa

mywa się włoski uczony, na pohop do samobójstwa; 
warunków jednak, w jakich się to odbywa, nie 
udało się mu odkryć. Wreszcie co do najbliższych 
motywów samobójstwa, statystyka posiadać może 
tylko bardzo skąpe i niepewne dane ; nie można 
przeto ztąd wyprowadzać poważniejszych wniosków. 
Zauważyć tylko zdołano, śe motywa samobójstwa 
u kobiet są zawsze daleko idealniejszej i podnio- 
ślejszej natury, aniżeli i mężczyzn; między inneml 
kobiety popychają niekiedy do tego strasznego kro
ku względy moralności. Co się tyczy sposobu wy
konania samobójstwa, to kobiety bardzo rzadko 
ożywają broni ostrej lub palnej, najczęściej zaś 
rzucąją się do wody lub duszą gazem... Takie są 
!>er. zaprzeczenia ciekawe hypotezy prof. Morselle- 
Ifo, pod pewnym względem rzneić mogące ważne 
światło na niektóre strony organizmu społecznego. 
Co jednak jest najciekawszym wynikiem badań wło
skiego uczonego i co czytelnikom naszym zachowa
liśmy na sam koniec, to nie ulegający wątpliwości, 
cyframi stwierdzony pewnik, że w ostatnich kilku
dziesięciu latach samobójstwa wzrastały szybciej 
aniżeli ludność.

— Biesiada literacka dr«kuje od dłuższego 
czasu obrazki p. Michała B iłuckego, zatytułowa
ne „Z książeczki pamiątek". Obrazki te kreślone 
wdzięczeem piórem, zawierają wieie ciekawych 
szczegó’ów z życia Krakowa, kreślone z dosadną 
charakterystyką.

*tojuiejszego domu panującego głębokie, trwałe j tyczne przejścia zaci
1 niezachwiane uczucia wdzięczności, przywią- ( ma?iby mieć piękną przyszłość na scenie. Na za-
*»nia i miłości. kończenie dodajemy, że w produkcji brało udział j

Ozarz podziękował w kilku Błowaeh i wszedł okoj0 aoo śpiewaków; p. Mikuli dyrygował swoją 
tuli, a naztępnie oglądał cały gmach główny ( kant&tą z precyzją, z&* polonezem Moniuszki p. 

ab orator jam romawiając Ciągle z profesora-, Niedzielski, dyrektor krakowskiego Towarzystwa 
*i. Monarcha chwalił 4>»fikny budynek, dopyty- ’ muzycznego.
JJał u ilo ść -u czn iów ,ak ie robią poztępy, na ja-, * Członkowie chóru tutejsi i zamiejscowi zgro- 
Jdm Wydziale je s t ich najw ięcej itd. Djdać na- madzjn g{« wczoraj o 7. godzinie wieczór na wspól-
luty, ie  cesarz zwidził laboratorjnm na własne   ~ •
■Woje żądanie.

infantka, które droga moja małżonka na świat wy 
da, mają być dekorowane, a mianowicie: Następca 
tronu orderem złotego runa, orderem Karola III i 
wielkim krzyżem orderu Izabelli katolickiej tudzież 
wielkim krzyżem orderu iw. Jana jerozolimskiego.e iny bankiet w ogrodowej sali towarzystwa „Froh- *w- jmmoums.

* « « 1 .-A Infantka ma być ozdobioną szarfą szlachetnego or-
i i i , * ' * 0'0;.b“  l'.!7” ” " , ' d „ ,  królowej Korjl Lkdwlkl. m u o ,

%mm Gm t e  1 ostał l i a i o t ó c i
Dj KdMi*Jcifj Oazetg piszą z Paryża: Po

dróż cesarzu Franciszka Józefa do Galicji nwa- 
żają tu iako wypadek polityczny wielkiej donio
słości. Zastanawiając się nad nim wypada naj
przód zacząć od starodawnej sentencji Absit o- 
men (oby nie była złowrogą wróżbą) Wiadomo, 
jakie następstwa podróż cesarza do Dalmacji za 
sobą pociągnęła, a raczej jakich zmian w poli
tyce zagranicznej stała się wyrazem. Orędowni
ctwo Słowian południowych podało Austrji pre
tekst do nabytków terytorjalnyeh kosztem Tur
cji, umożliwiło Moskwie wojnę z Turcją, wykre
śliło Tarcję z rzędu wielkich mocarstw europej
skich, i stało się powodem zwrotu polityki we
wnętrznej Austrji na rzecz Słowian. 01?m obe
cnej podróży cesarza austriackiego do Galicji 
jest pozyskać najpotężniejszej i najinteligentniej
szej części Słowian, Polaków, do terainiejszej 
polityki korony austrjackiej, gdy* ona to w An- 
strji tolitykę państwa prowadzi.

Za w tej podróży znajdeje się ostrze skie
rowane przeciw Moskwie to się zaprzeczyć nie 
ćs, gdyż Polacy z pod rząda moskiewskiego po- 
równywsjąc swoje położenie z położeniem Pola
ków żyjących pod berłem anstrj&ckiem, muszą 
sobie powiedzieć, iż pod rządem austrjackim 
przyj«mniej się żyje, niż pod moskiewskim. Ana
logia tedy cesarskiej podróży do Dalmacji przed 
6eiu laty z teraźniejszą podróżą do Galicji leży 
jak na dłoni, gdyż położenie ówczesne Bośnia
ków i Hsrcegowińczyków w t*kim mieło się 
stosunku do położenia Dalmatyńców, w jakiem 
położenie polityczne Polaków pod rządem mo
skiewskim do położenia Polaków pod rządem 
austrjackim. W interesie też pokoju wypada 
przy porównywaniu tych obudwu podróży po
wtórzyć : Absit omen. Takie jest rozumowanie 
sfer politycznych francuskich."

snoręcznie przypiął ma szlify jeneralskie. 
Arcyksiążę śniadał z cesarzewiczem nie
mieckim, poczem przyjmował personal am
basady austrjackiej i bawiących we Wiedniu 
oficerów austrjackięh. O godz. 1. oddał w 
uniformie swego pałka ałanów z nadanemi 
mu właśoie odznakami wizytę cesarzowi, od- 
widził obecnych w Berlinie książąt krwi, 
ambasadora moskiewskiego i angielskiego, 
następnie Moltkego, hr. Stollberga, Szwarz - 
hoffa, Fransekiego, hr. Rederna i hr. Sze 
cheniego (ambasadora austrjackiego). O godz. 
5. był na cześć arcyksięcia obiad galowy 
na 68 osób.

Konstantynopol d. 12. września. Za
pewniają, że wszystkie mocarstwa zgodziły 
się Dinosz pozostawić przy Turcji, jeżeli 
Dulcigno natychmiast odda Czarnogórze.

W iedeA d. 13. września. Depeszewprost 
z Konstantynopola nadeszłe potwierdzają wia
domość o zaszłej tam zmianie gabinetu.

Paryż d. 13. września. Jak „Ajencja 
Hayasa* donosi, 6.000 Czamogórców z 8 
działami] wyruszyło do Dulcigno, zdecydo
wanych do walki, gdyby opór napotkali. 
Formalne?oddanie Dulcigna nastąpiTzapewne 
pojutrze.
WWW 1 '■"waWWMBH ******

Przyjechali dnia 13 września 1880. 
HOTEL ŻOBZA: D. Trseelak z Tsurowa. 
HOTEL EUROPEJSKI: 7. Brzozowski s Kró

lestwa. Dr W. Kaszyński s Kijowa.
HOTEL LANGA: Dr. K. Bardach z* Stani

sławowa. 0. Kother z Zurychu. N. Kat* 1  Wie
dnia. 9t. Kłneki z Białej. J. Reinhard i S. Wal- 
ner z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: P. knisi|łPuzyn« ze 
Żmudzi. T. Komar z Ujścia. H. PhUJppJz Wro
cławia.

HOTEL KRAKOWSia: F. Głogowski 1  Kró
lestwa. W. Cjtyśnwskl z Lublina. W. Stawlarski z 
Kroma.

W teatrze hr. Skarbka.
Dziś, w poniedziałek dala 18. września 1880.
Uroczyste galowe przedstawienie

na uczczenie pobytu eesarzu Franciszka Józefa I.
I. „Hymn ludowy" odśpiewa cały personal teatral

ny. Podczas 8eleJ zwrotki odsłonięty będzie 
transparent u cyfrą cesarską.

II. Odsłona lsza z opory .Straizny dwór*, słowa
Jana Chęcińskiego, muzyka St. Moniuszki.

III. Piąta odsłona s  opery „Straszny dwór*, w któ
rej wykonane będą tań^e :

Krakowiak — Koło huculskie i  Mazur.

IV P a n B e n e t
Komedja w 1 akcie Aleksandra hr. Fredry ojea.

V. O b ra z  z  ż y w y c h  o só b ,
Peczątak « godzinie 8mej wieerór.

_ Z polltęehmkl cesarz udał zię do sjliagogl bo jndzje 8Ztnkę"miłujący bawić się umieją. Bozn-
Krakowskiej ulicy. U wejścia powitał eesa- mje gję gavo pWez gJęi 4e Dje obyj0 gĵ  bez toa-
p. Luzami mową pełuą seraecziiLŚei, dzi^- pjto zdrowie pp. Mikulego, Wśchnianins, Ma-

*®jąc ma za aajłankawBze odwiedaiay. karewfćza, który położył-wielkie zasługi około
Przemowa ta brzmi: Wasza ces. i kr. apo- prz_:<cła do skntkn kantaty, Cetwińskiego, dyre- 

■tolska Mość Najmiłośelwszy cesarzu i Panie! ! ktorów innych towarzystw muzycznych pp. Nie-
W dain tym dla kraju radośnym i wielce *na" dzieUkiego WszelaczyńBkiego, Romanowicza i in- 

**%«ym wznawia reprezentacja izr. gminy wyzna- i  h Sze’ toastów rozpoczął p. Wachnianiu 
‘ ‘‘•wej we Lwowie tejie imieniem wyrazy niezmier-! ki‘lleh na cześć cesarza, po którym to
■•J miłości i czci dla Najmiłościwszego cesarza i toadcje Pajy cb4r faśpiewał zwrotkę hymnn cesar-
^  k »wego. I gkle_0 Bankiet ten miał poniekąd takie cechę po-

Wasza ees. i król. Mość raesyłeś wspaniało- p ro/Mor Miazea ze Stanisławowa wzniósł
‘Jślnie iydów g ieyjskich wznieść do rzędu oby- y d p 0iakbw t  Rusinami. Zdrowie to

" * »  w całej pełni uprawnionych. , 0? „ yUn S  pełnemi entuzjazmu, .  p Wa-
Zachowując wzmesły ten czyn w iywej pa- f d % ledział prześUcznie po rusku, ie

łW, błagamy Wszechmocnego o opiekę 1 błogo-J d# ta , Jgtll|0Ó mngl) bo krąj ten na
ńitwo dla naszego ceaarza i Pana, n a jm iło -,^  miegskamy| jegt wgp6iD% naszą własnością

Jwwego dawcy i opiekuna Najwyższego nadanych; ’p o h H w  jak j Kn8in6w a więc wszystkie siły
swobód i praw. ! razem powinne działać, aby ten kraj uszczęśliw ć.
Ds odaisdziezonych po ojcach tradycyj wierno-i P/i Va/ Ąvtn fnaioia bwłv dniawv „olskie i ruskie.

1 przybywa tym sposobem gorące tchnienie sere 
*łękesyaaych.

Racz Najjaśniejszy Paule najłaskawiej przyjąć 
ełgą iniesienta hałdy nasze.

CeMi* mu odpowiedział łaskawemi słowy, 
JfPewniając izraelitów o «woj ej przychylności 

Uich. Kiedy eeaarz wchodził, dzieci w 8jna- 
f' zypiły mu kwiaty pod stopy aż do bal- 
daehimu, poczem rabin p. Loewenstein, odmó- 

ty stosowne modlitwy, dał znak, i w świą- 
Joi rozległ się piękny gpiew hymnu austrja- 
*togo po polaku. r«!»m  eesarz zrobiwszy ho- 
■Oky wojszowe przed torą wyszedł do bramy, 
oprowadzony prsez pp. Loewensteina i Laaa- 
r®ża, gdzie p. Lazaros prosił cesarza, aby ra- 
»ył przyjąć bukiet od gromadzonych pań. Były 
tom: panna Battówna, Klermanówna, Kulkówna 
fcUówua, LOwerberzówaa L\zarusówaa, Fwió 
Wte, Filipówna, Hainbatbówna, w których imie-
«aT panny Bettówaa i Klermanówna wręczyły
eenarzowi prześliczny bukiet. Bukiet ten był
Pruwdziwem arcydziełem Mtakl kwiaciarskiej:
^  każdm listku olbrzymich róż1 wypisane były 
Pojedyncze słowa by®1111 *«istrjackiego po polsku

A U i  tej riekni. C M 'l  
łłBejmie. PTMd lyMgogł J S S J  
H WMUddej, a kiadr - “ » 5 F l S £ j £  
JWu, a n  kwiaty P"d
W  wszędzie wzorowy. a,na«im nrzv
„ Potem udał się cesarz do SUS^n ino^

*Lty Sobieskiego. W bramie oczekiwał g 
1  dyrektor banku bypotecznego 1 Pr̂ z^  ttU v 

tobej gminy P- L Marna. dr. Henryk GotUieh, 
to. Emil Byk, dr. Schtft i dr. Zncker jako re 
Prasentauci gminy Urmelickiej. P. rabin U«n-  

■Im przywiódł go ód drzwi do wnętrza, poin- 
toł modlitwą, poezji chór odśpiewał hymn 
tośbwy. N ió l okrzyków zgromadzonej ludncśol 
•Marz odjechał do szpitali garnizonowego na 
Ł*«akewie poczem powiódł do resydencji.

Przejażdżkę tę odbywał cesarz w towarzy 
rtwłe zumiestnika.

( r o t a  miejscowa i zamiejscowa.
DętU1 1S. września.

Uwiadamiam straż obywatelską, że program 
aa wtorek o tyle się zmienił, iż Najj. Pan zwie- 
dzaó będzie rano od godziny 8. gimnazjum Fr. 
Jómf , tm przemysłowe, katedrę ormiańską,

Po każdym toaście były śpiewy polskie 
Uczta zakończyła się o godz. 10.

* 2 daism 1. października wchodzą w Austrji 
w życie karty korespondencyjne Już z cpłacooą od
powiedzią po 20 ct. sztnka, waine dla korespon- 
dencyj do Francji i Algerjl.

* Notatkę naszą o serenadzie nznpełniamy tem, 
łe  brało w niej udział 420 śpiewaków. Po skoń
czeniu serenady zawezwał cessiz do siebie dyre 
tora Mikulego i w> raził mu swoje najwyższe uzna
nie na kompozycję „szlaohetną i pełną myśli . UJ’ 
rektor Mlknll wręczył cesarzowi swoją kantatę z 
tekstem polskim i niemieckim.

* Na budce kolejowej nr. 102 koło Ropcsye 
podczas przejazdu cesarza był umieiECzony nastę
pujący napis':

„Kaiser Franz Joseph I soli leben
Undgdie K?rl Ludwig-Bahu daneben*.

* Na obiedzic u cesarza w sobotę między in
nymi byli: namiestnik hr. Alfred Potocki, ki. Adam 
Sapieha, ks. Jerzy Czartoryski, ks. Lubomirski, ks. 
Kslikst Ponińskł, hr. Kazimierz Krasicki, hr. Ro
man Potocki, hr. Aleksander Fredro, pp. Walerjan 
Podlewskl, dr. Malinowski, prezydent miasta dr. 
Gnoiński i wieln innych posłów i dygnitarzy; zaś 
z pomiędzy zaproszonych na wczorajszy objad wy
mieniamy: hr. Stefana Zamojskiego, hr. Szeptyc
kiego, Horodyskiego, kr. Busiockiego, Natana Kal-

Z. Sawczyńskiego, Pietruzkiego, dr. Wsre- 
azcnyńąkiego, hr. Jerzego Borkowskiego, ks. Ja
błonowskiego, hr. Wł. Dzieduszyckiego, ks. Stu- 
pnickiego i Romaszkana, hr. Artura Potockiego, 
Loewenstelna, Brykczyńskiego, Zyblikiewioza, Au
gustynowicza, br. Romaszkana z Horodeuki, Kie- 
lanowekiege i gtarestę hr. Badeniego,

t* 3 ^  kasynie miejskiem odbędzie się w czwar
tek d. 16. września br. koncert promenadę przy 
latrzymaniu zupełnej dekoracji lokalu, jaka była 
na balu danym dla oesarza.

Wstęp dla członków 1 dwóch esób z rodziny 
Wolny, dalsze osoby z rodziny płacą po 1 zł., zaś 
osoby obce wprowadzone przez ezłonków po 1 zl. 
BO Zł. "  P°°z4tek o godzinie 8, wieczór. Liita 
otwarta. Muzyka wojskowa przygrywać będzie do 
półneoy.

* Najlepszym dowodem niesłychanej świetności 
i nrzenychu onegdajszego pochodu z poehodniami 
sa powyższe słowa p. Tissota, który z balkonu obok 
namiestnictwa przygiąć®* sfę wszystkim uroczy
stościom. Zrazu podczas kantaty, podzielał zapal 
publiczności. Kiedy jednak olbrzymi podiód ruszył, 

elacząo, rozwijając i wyłaniając z
różnych punktów, zawołał T1b80V , *e. J°
tysięcy ludzi musi być tu z pochodalami t A kiedy 
mu oświadczono że hie wl|ó«J Obwołał.

królowej Marji Ludwiki. Insygnia 
wydane, skoro tylko narodzić się mające dziecię 
otrzyma sakrament chrztu św. Daa w pałacu 86. 
sierpnia. Ja — król. Eldnayen, minister.

— K w as cy try n o w y . Podezna tegorocznych 
ćw fm ń wojskowych w Prnsiech zaopatrzono kilka 
korpusów w znaczny zapas skrystalizowanego kwasu 
cytrynowego, który według poprzednio poczynionych 
doświadczeń okazał się bardzo sknUcznym ca udar 
słoneczny, a dodany do wody, czyni ją bardziej 
orzeźwiającą.

— Sam obójstw o, Ów fatalny przełom w nor- 
malnem życiu człowieka, zrywający % własnej jego 
woli nić życia, przedstawfa zawsze wiele tajemni
czego i nteresnjącego zarówno dla specjalnych ba
daczy chorób społecznych, jak i dla ogółu. Odkryć 
motywa, które popychają nieszozęśliwe ofiary ży
ciowych warunków ku temu fatalnemu zakońozeniu 
walki o byt, odnaleźć drogi, po których się aż do 
tego kresu i warunki, w Jakich najczęściej się do 
tego środka pozyskania spokoju ucieka — zawsze 
przedstawiało się nader ponętnem dla badaczy or
ganizmu społecznego. Statystyka badaczom tego ro
dzaju dała w dłoń potężny oręż i pozwoliła wy
prowadzać wnioski z mnóstwa odpowiednio ugrupo
wanych faktów. Na zasadzie też dostarezoijch przez 
statystykę danych usiłuje włoski uczony prof. Mor- 
selli wykreślić warunki zewnętrzne, powodujące w 
ten lub inny sposób samobójetwo, popyehające ku 
temu aktowi rozpaczy lub przynajmniej ma współ- 
czesne.

Wpływy, jakie mogą być w związkn z samo
bójstwami, niżeli prof. M. na eitery grupy: a) ko
smiczne czyli naturalne (klimat, warunki tsrmiczne, 
pora roku, dnie odmiany księżyca itd.); b) warun
ki etnograficzne (rasa, nbrodowość, zwyczaje, sto
sunek roczny małżeństw, urodzeń i śmiertelności i 
t. d); c) socjalne (stopień cywilizacji, przemysł, 
religia, moralność, warunki umysłowe, zaludnienie 
i t. d .); i e) warunki osobiite biop»ycholog!ezue 
(płeć, stan, zajęcie społeczne otoczenie, tempera
ment i t. d.).

Co do wpływów naturalnych, te, zdaniem Mor- 
sellego, zresztą za ostateczną instancję uważać je
szcze nie można, bardzo mało lub prawie nic nie 
wpływają na powstawanie zamiarów samobójczych, 
jedyny wyjątek stanowić ma tylko podwyższenie 
się temperatury, wpływające, jak z niektórjob da
nych profesor włoski sądzi, na zwiększenie ilości 
samobójstw. Badanie warunków etnicznych i demo
graficznych nie dało Morsellemu jaśniejszych rezul
tatów. Tak samo rzecz się ma z warankaau 
ejalnemi. Co do ostatnich zresztą, Morsell robi 
niektóre zastrzeżenia, a mianowicie twierdzi za pe
wne, że mieszkańcy miast daleko częściej polegają 
samobójstwom aniżeli wieśniacy; nadto poniędzy 
protestantami więcej bywa samobójstw aniiril po
śród katolików, a tam, gdzie obok ludności thrze- 
ściaftskląj mieszka i izraelska, zaobserwował mo
żna, że ta ostatnia nsjrzadziej udeka się do owe
go stanowczego środka załatwiania się z życfem.

Zato badanie warunków oeoblstyoh, bioptyehi- 
cznych, dało profesorowi włoskiemu bardzo deka- 
we rezultaty. Co się tyezy płd faktem jeit pe
wnym, że samobójstwa pomiędzy kobietami zezna
ją się 3 rasy rzadziej, aniżeli pomiędzy mężczy
znami. Wiek z kolei wpływa w ten sposób Ot po
hop do samobójstw, że na starość człowiek oz|śoiej 
udeka się do tego ostatecznego środka, anitdi w 
■todeśd.

Małżeństwa wpływają na zmniejszenie lec by 
samobójstw, szczególniej u mężezyzn; stan betłen 
ny, a szczególniej wdowi, powoduje liczniejszy sa
mobójstwa. Dalej stosunki otoeusnia i proesje 
•-•pływają także do pewnego stopnia, o ile deunte-

Madryt d. 11. września. Królowa wie
czór szczęśliwie powiła córkę.

Madryt d. 12. września. Chrzest in
fantki odbędzie się we wtorek. Trzymać ją 
będzie ekskrólowa Izabella. -  Królowa i -in
fantka mają się dobrze.

Berlin d. 11. września. Przybył tu król 
grecki.

Londyn d. 12. września. „Biuro Reu
tera" donosi z Konstantynopola dnia dzisiej
szego : Kadri basza usunięty; na jego miej
sce zamianował sułtan ministrem prezyden
tem Saida baszę. W reskrypcie swoim do 
Saida pisze sułtan, iż sytuacja tak jest wa
żną a kroki, a które zarządzić należy, tak 
są pilne, że zmiana gabinetu konieczną się 
sta ła ; dlatego usuwa Kadri baszę. Sułtan 
polega na zdol ośoiach Saida i spodziewa 
się, że on wyszuka zadawalające załatwie
nie spraw obecnych. Assim basza mianowa
ny ministrem spraw zagranicznych, Serrer 
prezydentem Rady stanu, Raif minis rem 
handlu, Kiamil oświaty. Reszt', ministrów 
pozostaje.

Z Simli dnia dzisiejszego donosi „Biuro 
Reutera": Jak słychać, w Heracie wybuchło 
powstanie a gubernator został zamordowany. 
Ejub chan dąży do Heratu.

Berlin d. 12. września. Arcyksiążę na
stępca Rudolf przybył dzisiaj przed godz. 9. 
rano. Na dworcu , rzyjmowali go cesarz, na
stępca tronu, wszyBoy królewicze, w. ks. 
meklemburgski i je erelicja; na dworcu u- 
stawiona była jedna kompania im. cesarza 
Franciszka z chorągwią jako kompania ho
norowa. Cesarz, ceaarzewicz i ks. Frydryk 
Karol byli w uniformie rnstrjackim, areyks. 
Rudolf w uniformie pruskiego pułku cesarza 
Franciszka z wstęgą orderu orła czarnego. 
Gdy pociąg wjeżdżał, kapela Zagrała hymn 
austrjacki; cesarz wyszedł naprzeciw arcy
księcia, uścisnął go i ucałował, tosamo ce- 
sarzewicz niemiecki i reszta królewiczów. 
Po przeglądzie kompanii honorowej nastą
piło w pokojach królewskich na dwor
cu przedstawienie obu świt. Cesarz posadził 
arcyksięcia po prawej ręce i pojechał z nim 
ulicą Sadowską, bramą Brandeburgską i uli
cą pod Lipami na zamek, za nim królewi
cze. Na całej drodze gęste tłumy witały ich 
okrzykami entuzjastycznemu

Paryż 12. września. J&k ",,Francais“ 
potwierdza, wszystkie kongregacje, z wyjąt
kiem jednej, przystąpiły do deklaracji. 
„Temps“ podnosi rozsądne oględne stano
wisko Francji w sprawie wschodniej, tudzież 
pokojowe zamiary republiki, w której ja
wnym powszechnie interesie jest, żyć w po
koju z sąsiadami i oddawać się spraw bwo- 
ich wewnętrznych rozwojowi,

Berlin d. 12. wrześoia. Cesarz miano
wał arcyksięcia jenerał-majorem. Zaraz po 
przybyciu arcyksięcia do przeznaczonych dla 
nirgo apartamentów na zamka, cesari wła

We Wtorek fioła 14. wrześniu 1880.
O godz. 4. po południu:

Po raz drugi:
C h ł o p s k a  d o l a

Dramat w 4 aktach podług „Sskioów ludowych" 
Lltwosa, przez Wł. K. Zielińskiego. Knsykę z mo- 

tywów narodowych ułożył Frań. Błomkowskl.
O godzinie pól do 8. wieczór:

F A T 1 I V I € A
Opera komiczna w 3 aktach — Libretto pp. Zell 

* i R, Geućs, muzyka Fr. Souppegu.

Pociągi kolejowe.
P o d ł u g  s e g a r n  t w o w i k l e g o .

ODCHODZĄ KE LWOWA:
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min ÓO przed północą 

pociąg pospieszny; o godz. 4. min. 53 rano pociąg 
osobowy, o godzinie 6 minut 9 po południa pociąg 
mięszany.

DO PODWOLOCZYSŁ z głównego dworoa: s godz. 4 
rano, pociąg pospieszny; o godsinie 12 minut 80 
po polud. pociąg mięszany; o godz. 10 min. 81 wie
czór, pociąg mieszany.

■ Z KRAKOWA: o godz. 6 min 40 reno pociąg pospieszny 
9 godz. 9 min. 27 wieozór, pociąg osobowy o godz. 
11 min. 20 przed południem pociąg mięszany.

Z CZERŃ JO WIEC: o godzinie 10 min. 8 wieczór, pociąg 
pospieszny; o gods 4 min. 5 rano, pociąg mięssany 
o godz. S min. 52 po południa, pociąg mięszany.

ZE STANISŁAWOWA: na S try j: o godzinie 8 minut 44 
wieczór.

PRZYCHODZĄ DO LWOWA:
Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamcsn: o godz 

S min. 18 reno pociąg mięszany.
Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny, lwowski o go

dzinie 10 min. 60 wieczór, pociąg pospieszny, o goŁt 
3 min. 60 rano, pociąg mięszany; o godz 4 min. 12 
po południu pociąg mięszany.

DO PODWOŁOCZYSK: ■ Podsamosa : o gods. 10 min. 62 
wieerór pociąg mięszany; o gods. 12 m, 68 w połud. 
paciąg mięszany.

DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 80 rano, pociąg po- 
spieszny, o gods. I I  min. 10 rano, pociąg mięszany, 
o godz. 11 min. 10 w nocy pociąg mięszany, f f in n

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godz. 6 min. 67|rano

K U RS G lfiŁ D Y  W ISDENSKEBJ. 
W iedeń  18. Września 1880. 

godzina 2 minut 30 popołudniu.
Loey kredytowe 179.75 
Anglo-austr. 125.— 
Kolej Kar. Lud. 282.— 
Kolej Połud. 82.—  
Kolej Elżbiety 191.50 
Węg. Nordostb. 147.—  
Węg. obi. p. w ri. 86 25 
Losy z r. 1864 172.50 
Renta węg. 6*/, 109 40 
Lankverein 184 75 
Losy węgier. 110 76

Węgier, kred. 257.75
Unionsbank 111.20
Nordbahn 244 —
Kolej Alfflld. 168.—
Kolej Lw.-czer. 167 50 
Wied. Comunal. 118 50 
Galiz. indemni* 97 50 
Kolej sJedadog. 109 10 
Lusy tureckie 13 75 
Rosy. rUbei pap. 1.22.*/* 
Marki niemieckie — .—

UBptsobienie. lepsze.
W ied eń  ć 13 września 

godzina 10 minut 45 przed południem:
Akcje kredytowo 288.30. Anglo-au&trjac. 127 80
Kolei Kar, Lud. 282.76 Kolej Połuda 82 50
Unionsbank . U 2 8ń Napoleondor . 9.99
Bosyj. banknoty 1 22*/* Usposobienie: ciche.

B e r l in  d. l i .  września 
godzina 5 minut 12 po południu;

Roeyjc. bank, 211.40 Akcje kredyt 494 60
Lombardy 142.50 Galicyjskie 121.25
Kolei Bumuń. 54.50 Austr. banku 112 60

Kąua aralio. Tow arzystw a kredytowego
kupuje Sprzed*je

5«/ Listy zastawne oprócz kupo
pów lfc) złr. po . 98 50 99 —

l  */„ Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po 91 50 82 25

Lwów, dnia 13. września 1880.
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KAOAOTN.

KAROLA I INGA
6  we. Lwowie Halicka Nr. 6

polec*

MEDALE
n* pamiątkę pobytu Najj. Pana w Galicji, 
-jidobione po jednej stronie popiersie tu 
Najj. Pana, obwiedzione napisem Fran;i- 
sieic Józef I., oessrz Austrji, król Węgier, 
Galicji, w. ks. Krakowi kiego etc. — Oi 
krotna strona 1—15 wrziśaia 1880 za na 
danie samorządu, p zywrócenie języka oj
czystego, założenie Akademii umiejętności, 
przywrócenie do dawnej Świetności zamku 

na Wawrln — wdzięczni Polacy.

Świeży transport 
[ s u k n a  b u r k o w e g o  

i kołder
ląsduzodł do składu Fabryki Sławockiej |

u Henryka Schwarza
:>2 2 w  K r a k o w ie . 1—51

K B O P L E  
a m e r y k a ń s k i e
1 „Eliksir41 od bola zębów

HIPOLITA MAJEWSKIEGO
z WAE ZAWT, 

znane z oryginalnego łatwego niyc a i 
natychmiastowej skuteczności, zatzezycm^ 
medalem slotym od Najj- Ot/cara II, 
króla Sacecji i Norwegii, wiolo medala
mi z wystaw Wszechświata, i orderami 
wyzokoposuwionych osób i Towarzystw 
naukowych. 1 1 - 3

Główny skład w Warszawie, Nowy 
Ówiat Nr. 25

We 1 werwie Kropla amerykańskie - 
IClikair od bólu zębów, sprzedają w aptei 
i  ach pp. M<kolaseha, braci Łazowskich i 
innyoh. W Krakowie: w aptekach pp. So- 
bierajskiego, Trauczyśskiege, Redyfca i 
Dylakiego. W Ceerniowcach: w handlach 
pp. Sohnircha i Szulca i w wielu inny-h 
miastach w Galicji. W Poznaniu: w skła 
dzii apteeznem p. B. Barcikowakiego.

Sprzedają ich także w wielu aptekach 
i składach aptecznych w Wiedniu, Berli-i 
nie, Paryiu i Londynie i w innych mia
stach^______ H l p p o l ł t  M a j ó w k i .

Egzaminowany leśniczy
z dłużę ą praktyką, porzikujr posady, 
mógłby tikłe peln.ć ot-owiązek przełożo
nego obszarów dworskich, kasjera, lub f-.p 
zatrudnienie. — Na iąd.mie może zlożyó 
kaucje Bliższo wiadomość w biurze J .  
P o  li A n k i e g o  . ulic* Karola l.udwik: 
Nr. 5. 2891 1 -1

, J a s t w  nMtaa 1*.
W* »«*■ «■**««: ^

w , T ń n ć s K v t t ( J '  

* ! & « « * » •  
ja  Htse u  m

s M f i » $ 3 S u rAMMad. Kr. Biaeai,
2<t|UM twOinn sttKr. facaMt,
9<aw, r r s n s e u - Klag t | .

««»&«• su*r JaRll |»łlS*L..
b k j . jH ita a tf t l in n t t  Mwft • ml sum tama sit »“■ ««. Istwsf).

c. k. a .d w o rn y

optyk i mechanik
we Lwowie,

ulica Karola Ludwika I. 9.,
róg ulicy Sykztusfciej, 

poleca Szanownej r . T- publiczności 
swój begato zaopatrzony i największy 

skład towarów, jako to:
Okulary, ćwikiery rozmaitego fasonu 
r. róiuorodnemi_ szkłami od 1 zł. po
i/a wszy i wyżej.

I, irnetki ręczne w oprawie rogowej 
s .-.yldkratowej, srebrnej, złotej, z per
łowej macicy i słoniowej kości.

I  >mety teatralne od 3 z Ir i wyżej- 
Kinokle wojskowe od 10 zl i wyżej. 
Ilalekpwidze od 2 zlr. i wyżej. 
Tjlcskopy, pespektywy myśliwskie. 
Mikroskopy, lupy, szkła do czytanie, 
kompasy, busole.

Kiroinbtry metalowe (Aneroidy) od 5 
tir. i wyżej.

Termometry rozmaita od BO et. i wyż 
Alkoholometry po, zł- 2.50, 3.60 i 5.
Soebarometry po zł 2 50 i 8 80. 
Areometry i manometry do kotłów 
pirowycb

T-tśmy miernicze, wagi wodne, piony, 
rajscajgi, calówki ('ZoeUtóckej, łańen 
chy mierniczo.

Aparaty rotacyjne, maszyny do elek
tryzowania, padła stereoskopowe i !  
obrazy, metronomy, 

lustnunenta mechaniczne i geodezyjne, 
natematrczne i fizykalne w najwięk
szym wyborze, 

m  Naprawy we wspomnianych arty
kułach, przyjmuje się i oblicza jak 
najtaniej. p |

H  Zamówienia z prowincji uskutecz
nia lig za zaliczką odwrotną pocztą. 
Każdy osobiści* kupiony albo sprowa 
dzoBj przedmiot odmienić można, jeśli 
nieodpowiedni, w ciąga dni l ł .  ZN

J . J ieu h fifer ,
c k. nadworny optyk i mechanik 
we Lwowie, ul. Karola Ludwika,
1. I ,  róg ulicy Sykstnskiej.

3 >84 2—12

P ra co w n ia } i  sk ła d
OBUWIA D4M8KIEGO

Rynek 1. 10. wo Lwowie,

W Niczowskiego
Znaną od wielu lat ZMWzytrie reuo- 

mowńua firma, poleca szan. P. T. Publi
czności swój skład i pracownię >buwia 
- a:r,ski.go, zaopatrzywszy takowy w naj* 
trwał* vi i najmodniejsze wyroby. 

Zamówienia tak 
miejscowe jako też 
i z prowincji jak 
najrychlej wjkc- 
uuje.

? powodn pobytu Najjaśniej. Fana w Galicji polecamy w wielkim wyb orze. 
M e d a le  są z terbem Galicji pojednaj i z p>piersiom N. P. po drogiej stronie. 

S z t u k a  p o  9 0 ,  SO i  4 0  c t .
Marcin Muller,Henryk Muller,

róg  ul. Halickiej Nr. O.

mmwSSSk
szewioty i ilanelki

n a  s u k n i e  d a m s k i e
oraz

Brocaty i Szkoty do ubierania sukien
W MAGAZYNIE

K 3“ R om ana W ojczyńskiego 3 S
W a r  i L KISIELEWSKIEGO H U  

jH  S&Sh' we Lwowie plac M A llJ A C K l liczba 10. jKj

W
u ,

P R A W D H W EPIGUŁKI MORISONA
Pa ARTHAUD SOULIS.

najlepsze ze środków czyszczących i prze
czyszczających krew we wszelkich sła
bościach złego przymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepauciu 
krwi. 3616 2—?

8 kład główny w Paryżu n p Arthaud 
Mor'.’u , aptekarza 30, ulica Louis le 
Grand, we Lwowie skład wyłączny W 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek. 
W Stanisławowie apt. F. Steohera.

r ó g  u l .  H a l i c k i e j  N r. 14-

W . G R A i m K I ,
zegarmistrz we Lwowie, ulica Halicka, liczba 18.,

poleca swój założony w roku 1833,

M a g a z y n  z e g a r k ó w  g e n e w sk ic h ,
zegarów podróżnych, stołowych, regulatorów, budzików eto., oraz jedyny na 

Galicję S k ł a d  z e g a r k ó w  z fabryki
P A T E K  P H I Ł I P P E  1 Hpl. w  G e n ew ie .

Przyjmuje z mówienia na zegarki ozdobne monogramami, herbami etc. 
Naprawy zegarków uskutecznia z największą starannośoią i gwarancją.

8805 i —«

M a , m ę ż c z y z n
w

we Lwowie.

Prima amerykańskie

kołki drewniane
dostarczam w worka h po 55 kilo za if 

fcilgr. 20 zł. z Pragi franco worki.

Wszelkie artykuły 
potrzebne dla szewców

hnrtowuie po cooanh fabrycznych.

Ś i g i n u n d  R e a c l
Praga Wcnzelsplats Nr. 15. 

2820 1—10

Znakomite powodzenie

-I

Księgarnia F. H. RICHTERA we Lwowie
ma zaszczyt podać do powszechnej wiadomości, ie za jej staraniem i na
kładem wydaną został* z prywatnych zbiorów nowa kolekoja nieznanych 

dotąd artystycznych szkiców i rysunków

A r t u r a  G r o t t g e r a
pod tytułem:

Pierwsza serja tych arcydzieł pędzla i ołówka, genialnego twórcy 
.Warszawy", .Wojny8, .Polonii" i.Idtuanii8, składa sie z dwnnsstu re
produkcji fotograficznych, wykonanych w pierwszym zakładzie tutejszym 
u. E. Trzemeskiego i zawartych w ozdobnej teczce, których szereg tu wy-
lici

N n  a c B c z e n ie  p a m i ą t k i  p o b y t u  w  k r a j u i i a t y m
JCKMości Franciszka Józefa I.,

wytłoczone został) l&.OOO medali z wizerunkiem głowy J. ces. król. Mości i her
bem krajowym.

I W a H ś ] a  llt pozłacane, posrebrzane i metalowe. Dotychczas rozsprzedauo na 
i l l U U c t l t )  przestrzeni z Krakowa do Lwowa 20.000 sztuk.

Co się tyczy dalszej rozsprzedaży, uwiadomi o tern równocześnie .Gazeti 
Narodowa".

MEDALE są do nabycia po cenaoh fabrycznych, a to: w h o t e l u  M o t 
d a w s L im  pod Nr.' 8, :i s*mego z stępcy tegoż przedsiębiorstwa, a następnie 
wo wszystkich handlach towarów nojynibargskith. 8801 1—2

Administracja w Paryżu,
22, b o u l e ^ a r d  M o n t m a r t r e .
P A S T Y L K I  JUO T H  A W I L N O

wytworzone ze źródeł ze soli Yichy. Przyjo 
mnego smaku o niezawodnym skutku pr* 
oiw kwasom i upośledzonemu trawieniu. 

S O L E  T IO B n r  D O  K Ą P L E L 1
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które
nie są w stanie udać się do Yichy.

Dla umknieuia fałszerstwa żądać należy,
ijdo wały

się znaki: K o m p a n j i  w ó d  t l e h t
aby na wszystkich produktaoh znajdo?

Dostać można we Lwowie w apt. P. Mt- 
kolascha i p. Krzyżanowskiego, E. Men- 
drochowitz i Goldbaum. 1880111 1—33

L. 8421.

Jarmark

jest 26881

M ą c z k i i  r y ż o w a
pr*y*oU*t km  x

iU tępo to działa sscześliwie aa skórę :| 
u la iH in e ż u M  p n y sta je  d*»

cia ła , nadaj*
eene  ńwleśońć n a tu ra ln ą , ij

OH. FAY
M ta tu f*  Perfum  w P a ry iu  

t .  a a  i l l i j  de U  f t t a ,  %.
Dostać możia w nsagaayuash gaiaaUir 

pp. Kawlla Strzyżowa ki ego, Leona Fsin 
ucha, Dzikowskiego i Jahla i w aptece p, 

P. Mikolaacha, w Cairaiowcśh w aptece 
J. Golichownkiego.

1. Przy ]
8. Bajki.
9. Pod starą lipą.

10. Piękność.
Ili Dziewczę wiejskie. 
13. Kolenda.

W mieieie Tarnowie (stacji 
kolei ielajnej) odbędzie się słynny 
■ ilości 1 doboru koni rasy naj- 
poprawniejszej dragi tegoroczny 
jarmark na konia dnia 29. wrze 
śni a 1880 i następnych.

Tarnów d. 7. wrześniu 1880.
8818 1 -8

O L A R L D A D  [natur. farba na włosy] 
Znany w całej Europie 

Jedynie 1 w yłącznie p«
wuie działający środek 
który w 8 - l 0  dniach od 

| daie włosom pierwotny icb 
J kolor czarny, brunatny lub 
jasny a łupież usuwa w 
6 do 6 dniach. NB. (71a> 
r i d a d  nie zostawia po 
sobie żadnych plam i nie 

brndsi ani skóry na głowie ani bielizny 
ftp. Flaszka „Claridad" wraz i  przepisem 
użycia 1 złr. 50 ct:, za opakowanie 15 ct. 
osobno. Wysyłka za pobraniem.

G ustaw  Behrendt, Wiedeń, rerh Kira 
itneratrasse 48. — W Peszcie: u Badoesay 
|A Banyay, band-1 korzenny 2/92 1—4

liczamy.
L Zygmn.t i Barbara.
2. Pielgrzym.
8. Cygan.
4. W kopalni.
5 Córka króla Popiela.
6. Na chórze.

Zalet tych tworów fantazji mistrza Wyliczać nie będziemy. Grottger 
bowiem niciylzo jest naszą, **1» europejską sławą, i pierwsze powagi w 
krytyce eti'< ptjskiej przyznały jego imieniowi nieśmiertelną wartość. Na
szego społeczeństwa zachęcać do nabywani* dzieł polskiego Mistrza nie 
widzimy również potrzeby, pewni, że samą wzmianka jege imienia znajdzie 
odiew wszędzie, gdzie tylko zamiłowanie sztuki ojczystej sięga.

Cena 12 utworów Grottgera in 4to w osobnej teczce 
z ł r .  18 « ,  a .  2881 1 -8

EA U  F IG A R O
Najlepsza f a r b a  do włosów i do brody; najprostsza i najła
twiejsza do użycia, bez poprzedniego mycia włoeów.

1. BouJeyard B o n u e - N o u v e l l e  w P eT jża
W* l|WO -■in w p. Mikolaacha i wmag&zynaoti pp. Strzu-j

żowtAiegO, Dzikowskiego i Jsł,l».

K » ( « r  w j n i a n y
p. h. u fn ym , faifa.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuję i  opmadoja 

irosjitklc nfcktn 1 menety
p o i w irsak*®! aajpr?7g^pniejfi»^5.

1 #|, LISTY hipoteczne,
tóra n i h |  ynwa z dala i .  lipce 1858 Ds. PP. IXX»UI. V. 98, 

! posit i  dato 17. frudóia 187', «ogą był riyte <c lokcT?» 
*£* teyłUŁSir hudwaswysli, pupilsm yth kascyj wałńffśskiok wojsko- 

kaucji sbłbwz 1 waSJi — w łyrsia 4o aetyeiz.
fSf^r Wcwyotlda pclwcmfa i  psowiseji wykonają rią esąwhsraais 

po MtoMjm, boa dolim»ia prowizji. 3901 1 -1

PSZENICA Yictoria
ozima olbrzymia vt ziarnie, niepodiegają^a śniedzi ani rdzy, ja ko też wy
lęganiu na bujny in gruncie, ndaje się na każdym gruncie, nadzwyczaj wy- 
datua, (kopa wydaje dwa korcy ziarna po 116 kilo kofzecj dotyoŁcais w 
Galicji nierozpowszeebniona I żaden gatunek jej w dobroci nicwyrówua 
lOO k i lo  p o  9 5  z ł .  GŁÓWNY SKŁAD W HANDLU

J. ^ t a c h i e w i c z a
w e  L w o w ie ,  p l a e  H a r j a c k l .  8119 3 - 4  

( P r o d n c e u t  W ł a d y s ł a w  B n e h o w l s c b i . )

.1

• • • M N M M I ń N M M  MM H MM M t M — M M *

'¥&— P o ż y c z k i  - ® l |
S® C I I  01 prowizji i ua annaitety 1°/,udziela pewny austr. Zakład pienię- 9 |

U  |2 |o Zny w kwotach od 60.000 słr. wyżej z wypłatą w austr. walucie Z; 
a  gotówką na dobra ziemskie, w G a l i c j i ,  aż do połowy sądownie spisanej T i 
S  wartości szacunkowej. 2

Bliższych objaśnień na przedłożony ekstrakt katastralny i akta sza- S  
cunkowego, sporządzonego w języku niemieckim, udzieli tylko pp. w łnści- j k ,  
elelom dóbr ulemsldch J .  L . d r .  W e n ae l L i u h a r d t ,  adwokat w Z  B H  
d r a d z e ,  Nr. C. 1080-11. E U a a b e th a tra tw e . 2669 3 -8

i — — — — — —

Dwa M e d a l e  s r e b r n e  na  w y s t a w i e  p o w s z e c h n e j  1878 r.
Wielki medal i dyplom wielkiej zasługi w Filadelfii.

D y p l o m  h o n o r o w y  na wy s t a w i e  m i ę d z y n a r o d o w e j  w P a r y ż a  1876 r. 
Medale i nagrody na dziesięciu innych wystawach.

P A P I E R  R I G O L L O T
czyli MUSZTARDA w arkusikach do SINAPIZMÓW

PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU, PRZEZ AMBULANSE, SZPITALE WOJSKO
WE, PRZEZ MARYNARKĘ FRANCUZKA I KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ itd .

Jedyny którego wprowadzanie do cetiarstwa Rowgyjakleito zostało upoważnione przez komitet lekarski w Petersburgu.

PBOSZEK RIGOLLOT czyli MUSZTARDA
przygotowana do nżytku weterynaryjnego. Przyjęty przez minisLrJam wojny do 
użytku kawjilorji francuskiej i przez główne Towarzystwa transportowe.

Wymagać podpisn jak obok

» g J MSass ŁNM rt.ii '
£*

s *  i - i  r•O 3 « 'o

sTPą © sg
S  +4 A o S «

M „ "53 ® ®* “  os s  n •=cc o 10 «  *

8ławne, wszystkie tym podobne wyroby przewyższające, 
c. k. uprzywilejowane

PCD do napełniania, % M a  i wentylacji,
R . G E B U R T H A , e. k. nadwor. maszynisty.

w e  W i e d n i a  V U  K a l a e r a t r a a s e  N r .  T l ,
są do nabycia w następujących składach: 

u pp. Nikolans Mundt, I. Baaernmarkt ll, 
u pp. Wolf A Co., L OperagMsei8, 
n od Richard Mauoh, V. Kelowratring 13.

Zlecenia ■ prowin^i załatwiają się nsjapisszniej za pobraniem. 
Bliższe objaśnienia podśją ilustrowane cenniki. 3886II1 1

Magazyn towarów blawatnych i płócien
BAZYLECO TOUAKMiklŁŁO Następców

Wj w ó w ,  M ł y n e k  i ,  3 2 .
otrzymał już MATERJE na sezon jesienny i P°Ie3a

galicyjska kolej Karola Ludwika.

A <v

i r

O B W I H C H I E .

Z dniem  ̂ 1. października 1880 r. wchodzi w życie dla 
transportów spiritusu w całkowitych ładunkach wagonowych ta
ryfa wyjątkowa w ruchu handlowym pomiędzy stacjami kolei 
Karola Ludwika z jednej strony, a stacjami kolei północnej ce
sarza Ferdynanda i morarawsko-szląskiej z drugiej strony.

Egzemplarzy powyższej taryfy można nabyć w biurach 
komercjalnych zarządów w taryfie tej uczestniczących jako też 
na stacjach związkowych.

Wiedeń we wrześniu 1880.

$
Próby na żądanie tranko.

m m m m m
& i iWb&Ghto** l . • hS|tgrrirHiMi**'* Jan Dobrzański.

Generalna dyrekcja.

N«r«dsw»|* H iswsfrtła a, Skeilt.


